
Lokomotywa
z Chrzanowa

FABRYKA Lokomotyw łm.
F. Dzierżyńskiego w Chrza

ttowie produkcie m. in. parowo­
zy typu TKT 48 przystosowani
do jazdy w terenie górskim.
W końcu ubiegłego roku w fa­
bryce przeszło z administracji
do produkcji 80 pracowników,
byłych tokarzy. frezców i wier

toczy, poważnie zasilając wy­
dział mechaniczny, na którym
powstają części do parowozów
Na zdjęciu; gotowy parowóz

TKT 48 opuszcza fabrykę.

(CAF — fot. Fink)

Sensacyjne odkrycie maszynisty sta.tkji

Czółno sprzed 1.700 lat
wydobyto z dna Wisły

CZASIE oczyszczania dna Wisły dokonano bardzo ciekawego odkry­
cia. Maszynista statku rzecznego, Feliks^ BednaYski zauważył na

249 kilometrze^ biegu rzeki pod ^Ma chowem (w woj. kieleckim) charak-
4. a... świadczące, że na dnie znaj-terystyczne falowanie powierzchni

duje się przeszkoda.
Kiedy na miejsce sprowadzono

specjalny dźwig, okazało się, że do­
mniemany pień jest wielkim czółnem
pochodzącym sprzed kilkunastu wie­
ków.

Czółno wykonane z jednego pnia
dębu, wypalonego i wyciosanego, po
stada 12 metrów długości i 1,06 me­
tra szerokości. Burty o wysokości
ok. 45 cm przechodzą niemal w pła­
skie dno. Po obu bokach posiada
ono otwory, służące prawdopodob­
nie do przeciągania Im potrzebnych
do umocowania ładunku lub zako­
twiczenia łodzi.

Po wydobyciu czółno załadowano
na barkę i przewieziono do portu
rzecznego w Sandomierzu, gdzie zo­
stało zabezpieczone i starannie prze
chowane. Niebawem zostanie ono

przetransportowane do Muzeum Ar­
cheologicznego w Krakowie.

Dotychczasowe badania wykazują,
że łódź jest starsza niż początkowo
sądzono. Pochodzi ona z okresu póź
no rzymskiego, prawdopodobnie III
lub IV wieku naszej ery, a więc li­
czy sobie ni mniej ni więcej tylko
około 1600 — 1700 lat. (k)

W ONZ

wznowiono rozmowy
o rozbrojeniu

DNIU 23 bm. obradowała w
’’

Nowym Jorku komisja rozbro­
jeniowa ONZ. Komisja powzięła
jednomyślnie decyzję o zwołaniu
w najbliższej przyszłości podkomi­
sji rozbrojeniowej (w skład której
wchodzą jak wiadomo — przedsta­
wiciele Związku Radzieckiego, USA,
W. Brytanii, Francji i Kanady).

Agencja Reutera przypuszcza, że
podkomisja zbieirze się najprawdo­
podobniej w Londynie, w końcu
lutego lub na początku mai ca br.

Zadaniem podkomisji rozbrojenio­
wej będzie opracowanie projektu
rozbrojenia możliwego do przyjęcia
dla wszystkich. Podstawą jej obrad
będą projekty zlożons w czasie ge­
newskiej konferencji szefów
dów 4 mocarstw przez N. A
ganina i D. Eisenhowera.

rzą-
Bul-

Sunday Times**II

przerujał druk

reportaży z Polski

ponieuiaż zamierały

krytykę antypolskiej
postawy Watykanu

ŚRÓD czytelników londyńskiego
’’

„Sunday Times" wielkie wrażenie

wywołało niespodziewane wstrzyma­
nie druku reportaży znanego pisarza
katolickiego Grahama Greena, w któ­
rych opisywał on wrażenia z pobytu
w Polsce.

Na kilka tygodni przed rozpoczę--
ciem druku reportaży Greena, redak­
cja „Sunday Times" szumnie rekla­
mowała jego wspomnienia, zapowia­
dając, że ukażą się one w kilkunastu
odcinkach. Tymczasem po ukazaniu
się dwu odcinków druk następnych
wstrzymano.

Przyczyną wstrzymania druku
wspomnień Greena jest zawarta w

pierwszym odcinku ostra krytyka po­
lityki .watykańskiej wobec Polski.
Rozpoczynając swoje reportaże Green
w ostrych słowach zaatakował Wa­
tykan za jego antypolską postawę,
która wyraziła się m.. in. w odmowie
powołania polskich księży na bisku­
pów diecezji znajdujących się na

Ziemiach Zachodnich.

Jutro

recital fortepianowy
Andrzeja Czajkowskiego

i UTRO 26 bm. o godz. 19.30 w 6alt
”

krakowskiej Filharmonii odbędzie
się recital jednego z laureatów V Mię
dzynarodowego Konkursu im. Chopi­
na — Andrzeja Czajkowskiego. Piani­
sta wykona m. in. utwory Beethove-
na, Chopina, Ravela, Szymanowskie­
go i Prokofiewa.

Recital Czajkowskiego będzie jego
ostatnim występem przed wyjazdem
do Brukseli na międzynarodowy kon­
kurs. (b)

Cena. 20 gr

KOWSKIE
Rok XI Kraków, Środa, 25 stycznia 1956 r.

Woda z gorących źródeł
ogrzewa domy w Budapeszcie

Koszt 20-kilometrowej sieci przewodów
okazał się mniejszy niż wartość
zaoszczędzonego węgla

BUDAPESZT

WODA o temperaturze około 50 stop. C wytryskuje z licznych źródeł,
które są prawdziwym bogactwem ziemi węgierskiej. Codziennie na

powierzchnię wydostaje się z tych źródeł około 450 milionów litrów gorą­
cej wody. Gdyby taką ilość wody, jaką dostarczają te źródła w ciągu roku,
trzeba było ogrzać przy pomocy kotłów, zużyto by 315 tys. wagonów węgla.

Przez wiele lat gorące źródła wykorzystywane były wyłącznie do ce­
lów leczniczych. Ostatnio przynoszą cne również poważne korzyści go-
sjaodarcze.

Halo, tu »Echo«!

Czy „Echo" nie mogłoby
mi miejsca gdzie mógłbym
lekarstwo?"

poruszających sprawę kup-

Kiedy powstanie
uj Krakowie

apteka skupująca
i sprzedająca
lekarstwa zagraniczne?

„Poszukuję lekarstwa „Privine" w

kroplach... Od handlarzy boję się ku
pować.
wskazać
kupić to

Listów . . ...

na leków zagranicznych nadchodzi
ostatnio do redakcji sporo.

Uzupełnienie puli lekarstw krajo­
wych — zagranicznymi, jaoprzez ap­
tekę — komis, jest rzeczą słuszną i
jak najbardziej pożądaną, .

Zwróciliśmy się w tej sprawie do
Krakowskiego Przedsiębiorstwa Ap­
tek.

— Halo, tu „Echo". Słyszeliśmy,
że w Warszawie powstała apteka —

komis dla pośredniczenia w naby­
waniu leków zagranicznych. Czy nie
projektujecie otwarcia podobnej w

Krakowie?
— Owszem. Prawdopodobnie Już

z początkiem lutego br. zostanie o-

twarty przy ul. Długiej 66 punkt
skupu leków pochodzenia zagranicz­
nego. Bliższych szczegółów nie może
my wam niestety jeszcze podać,
gdyż pertraktacje w tej sprawie to­
czą się jeszcze.

— Mamy nadzieję, że niebawem
jłodacię nam bliższe dane o projek­
towanej nowej placówce aptecznej,
na którą z niecierpliwością oczeku­
ją nasi Czytelnicy! (mar)

V/iaooHO4d

O LONDYN. Fremier Eden od­
leciał samolotem do Waszyng­
tonu dla odbycia rozmów z pre­
zydentem Eisenhowerem. O celach
tej podróźj’ piszemy na str. 2 w

„Naszym zdaniem".

@ SEUL. Przewodniczący grupy
szefów sztabu armii południowo -

koreańskiej Li Hun Kun domaga
się, aby Stany Zjednoczone natych­
miast dostarczyły poludnicwo-kore-
ańskim silom zbrojnym broni ato­
mowej.

© NOWY JORK. Dokładna liczba
ofiar katastrofy kolejowej, która wy
darzyła się w nocy na 23 bm. w

Kalifornii wynosi 29 zabitych i 150
rannych. Jak orzekli eksperci, po­
wodem katastrofy była zbyt duża
szybkość pociągu.

W ciągu ostatnich kilku lat wybu­
dowano w Budapeszcie 20-kilometro-
wą sieć przewodów, które doprowa­
dzają wodę z gorących źródeł do
sieci centralnego ogrzewania. Inwe­
stycja ta kosztowała 14 milionów fo­
rintów. Koszt sowicie opłacił się. Do
chwili obecnej zaoszczędzono węgla
o wartości ponad 22 miliony forin­
tów.

Gorące źródła znajdują również
szerokie zastosowanie przy ogrzewa­
niu cieplarni. W licznych spółdziel­
niach produkcyjnych założono plan­
tacje inspektowe o powierzchni 13
tys. m> ogrzewane gorącą wodą ze

źródeł.

Warszawa żyje
pod znakiem

występów opery
murzyńskiej

Widziało ich słońce i gwiazdy. Mo­
czył deszcze i śnieg. Ba... z miejsca
nie ruszył ich nawet huragan wieją-
cy z szybkością 100 km/godz.

Mowa tu o zakochanych w operze
murzyńskiej, o tych, co długie go­
dziny czekali przed kasami „Orbisu"
na zapowiedzianą sprzedaż pozosta­
łych jeszcze biletów.

Chętnych było... bardzo wielu, a

biletów bardzo mało. Występy znako­
mitych tancerzy, śpiewaków i akto­
rów murzyńskich zobaczy w Warsza­
wie, niestety, stosunkowo mało ludzi.

Może by więc, korzystając z wizy­
ty miłych gości, nakręcił całą operę
„Porgy and Bess" — Film Polski?

Perspektywy szerszego wykorzysta­
nia gorących źródeł są wieikie.
Stwierdzono, że na większych głębo­
kościach woda w tych źródłach ma

temperaturę 70—90 stop. C, a nawę'
dochodzącą do 150 stop.

W przyszłości będzie można czer­
pać wodę o wyższej temperaturze.
Plany gospodarcze Węgier przewidu­
ją wykonanie szeregu inwestycji,
których celem będzie wykorzysianie
gorących źródeł dla celów leczni­
czych i gospodarczych w coraz więk­
szym stopniu.

Sprawy krakowskich teatrów
tematem obrad konferencji

zwołanej z inicjatywy Ministerstwa

Kultury i Sztuki
oraz Prezydium Woj. Rady Narodowej
OBECNA sytuacja krakowskich tea

trów jest niepokojąca. Przy o-

pracowywaniu repertuaru przez po-
szczególne placówki teatralne daje
się zauważyć brak koncepcji arty­
stycznej. Kierownictwa teatrów nie
podejmują śmiałych decyzji, nie się­
gają do sztuk współczesnych.

Teatry. jak gdyby oderwały się od
codziennego życia, codziennych trosk
. radości. Poszczególne krakowskie
placówki nie mają swojego określo­
nego wyrazu ani charakteru. Zbyt
wiele czasu również poświęcają na

przygotowanie premier. Wyróżniają­
cy się wyjątek stanowi „Groteska",
która posiada zdecydowaną linię re­
pertuarową i artystyczną.

Bolączki krakowskich teatrów po­
ruszył red. Henryk Wogler w swoim
referacie podczas konferencji zwo­
łanej z inicjatywy Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki oraz Prezydium Woj.
RN., poświęconej repertuarowi na­
szych teatrów.

Po referacie wywiązała się dysku­
sja. M. in. zebrani zwrócili uwagę

na brak entuzjazmu wśród aktorów
dla ich pracy scenicznej, wskazano
również na konieczność ścisłej, przy­
jacielskiej współpracy kierownictwa

!»
tfu

oddzielnymW

jednopiętrowym
budynku zamiesz­
kałym dawniej
przez b. właścicie­
la fabryki mieści

się obecnie przed
szkole dla pracow
ników Dolnoślą­
skich Warsztatów

Naprawczych im.
1 Maja w Walbrzy
cliu. Przedszkole

tp należy do naj­
lepszych w kraju.

Na zdjęciu: „wy
stęp" własnego tea

trzyku kukiełkowe

go.

(CAF — fot

Kuperman)

Nr 21

21 stycznia 195fi r. w salach wy­
stawowych Pałacu Kubury 1
Nauki w Warszawie otwarta zo­
stała Wystawa Wycinanki Chiń­
skiej. Na. zdjęciu: wycinanka 1

prowincji Hupch.
(Fot. — CA Ił

Tves Montand
zawita do Polski

PARYŻ (Obsługa własna).
SŁAWNY francuski pieśniarz Yges

Montand zapowiedział, że. pod ko­
niec roku bieżącego uda s:ę w 4-m:e-
sięczne tournee do krajów Europy
środkowej, wschodniej i ZSRR.

Między innymi Montand przybę­
dzie również do Polski, gdzie wystą­
pi z 8 koncertami.

z zespołami oraz korzystania ze sztuk
krakowskich autorów.

Omówiono także sprawę warunków
hamujących prace artystów, jak np.
zbyt mała ilość etatów technicznych,
nieodpowiednie magazyny, pracownie
ltp.

Dużym osiągnięciem natomiast Jest
stworzenie przez grupę młodych arty
stów tzw. estrady poetyckiej. Pod­
czas dyskusji mówiono także o przy­
wróceniu w Krakowie
dycznego.

Naradę podsumował
nego Zarządu Teatrów

ki, przedstawiając, wnioski zmierza­
jące do zmiany stylu pracy krakow­
skich teatrów, (b)

teatru rapso-
|■

dyr. Central-
St. W. Balic-

Winni nadużyć
GS tu Budzowie

stanęli przed sądem

taicze

l\l IESUMIENŃE-wykonywanie iwo-
’ ich obowiązków, brak odjjowied-

niej organizacji pracy, karygodne
pijaństwo, a przede wszystkim bez­
troski stosunek do mienia społeczne­
go — oto przyczyny olbrzymiego, pól
milionowego meuoooru wy Krytego w

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska." w Budzowie (pow. Wado­
wice).

Niedobór ten spowodowany był w

pierwszym rzędzie nieuczciwością i
lekceważeniem swoicn o-bowiązKów
przez magazyniera rozdzielczego GS
— Bronisława Sporka-i sklepową-skle
pu nr 5 — Stanisiawę Wróbel. Oapo-
w.edzialnośc ponoszą jeanas
członkowie zarządu Gs oraz PZGS
w Wadowicach, którzy znając kata-
stroialny stan gospodarki i niewiasci
wy styl pracy spółdzielni w Budzo­
wie, tolerowali go i dopuścili w ten

sposob do ogromnych nadużyć.
Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w

Kranówie 23 stycznia Br. skazani zo­
stali: Bronisław Sporek na 4 lata
więzienia, Stanisława Wróbei na 2 la
ta więzienia, Władysław Nowak —

czlones zarządu GS.na półtora roku
więzienia, Władysław Strączek na 1
tok więzienia, Julian Kiepura — kie­
rownik handlowy GS na 2 lata wię-r
zienia, Józef Micora —członek zarzą­
du GS na 1 rok więzienia i Tadeusz
Mizera — członek FZGS w Wadowi­
cach — na 1 rok więzienia z zawie­
szeniem na 2 lata, (eo)

Trzeba natychmiasi
ratować
przed zawaleniem

molo w Sopocie
SOPOT, (tel. wl.)

flSTATMIE sztormy na Bałtyku
znów bardzo uszkodziły sop^-

k'e molo. Decyzja gdańskiego Urzę­
du Morskiego'’ zamknięcia molo w

nadchodzącym sezume z powodu fa­
talnego stanu technicznego jest c-sl-

1 kcwicie słuszna.
Sprawa z sopockim molo wymaga

natychmiastowej decyzji. ■■Ostatnio
sporządzony kosztorys na całkowy y
remont wynosi .niewiele ponad 2
m;liony zł. W jednym tylko byku
1955 — bilety wstępu na sopockre^y
molo zapłaciło ponad póltorapiibo— ■ .

na osób! A więc., molo potrafi za

robić samo na siebie.

Sopockie molo zostało zbudowa­
ne w 1820 r. Początkowo miało
68 m długości. Kolejno rozbudo­
wywano je. W chwili obecnej po­
mosty umocowane są na 1500 ol­
brzymich palach długości prze­
ciętnie 12 m 1 średnicy 40 cm.

Zakończono budowę molo w 1920
r„ a w 1928 założono „ostrogę —

falochron" — długości 130 m.

Molo Jest naldluższym w cale)
Europie, liczy bowiem 530 metrów.
Służy ono nie tylko jako przy­
stań dla statków przybrzeżnej że­
glugi i jachtów. Lekarze już od
dawna orzekli, że 1est to natur
ralne inhalatorium Jodowe, a wa­
runki atmosferyczne I nasłonecz­
nienie w Zatoce Gdańskiej po-
zwalają prowadzić szereg kuracji.

Dlaczego więc zabrakło pieniędzy
na dokończenie rozpoczętych prac re

montowych?
W . roku 1949 odbyła się wielka

narada, w której wzięli udział naj­
wybitniejsi fachowcy budownictwa
morskiego z Politechniki Gdańskiej.
Przeprowadzono wówczas wiercenia
kontrolne pali, które przyn osły .re­
welacyjne wyniki. W wielu slupacn
35 cm grubości było już tylko 12
cm zdrowego drewna!

Molo sopockiemu grozi zawale­
nie!

Podczas wspomnianej narady fa­
chowców, młody inżynier Węgrzyn
wysunął cały szereg bardzo cieka­
wych koncepcji.

Roboty remontowe z powodu bra­
ku funduszów prowadzone kilka lat
z rzędu ukończono dotychczas za­
ledwie na 1/3 molo.

Dlaczego? Jakie jest w tej sprawie
stanowisko Ministerstwa Gospodar­
ki Komunalnej i Ilady Narodowej»’■’ Sopocie?
I NŻYN1ERO.WIE polscy budowni-

ctwa morskiego z Gdańska wnieś­
li ciekawy projekt. Proponują on'
założenie podwodnego szklanego ob­
serwatorium flory i fauny Bal'y-
ku Zebrane okazy pływałyby swo­
bodnie wokół szklanych ścian, chro­
nione na zewnątrz niewidzialną dla
ludzkiego oka nylonową siatką.

JERZY CISZEWSKI

Już uj niedzielę
WIELKI KONKURS

pod hasłem

»Zb’eraimy makulatury
Będziecie mogli wygrać:

O MOTO.CYKL

O RADIOODBIORNIK

0 ROWERY
® ZEGARKI

oraz wiele innych cennych
nagród.



Załogi dyskutują nad planem. 5-leinim >■
WW IRAJ8OWWS

Inicjatywa robotników
Podróż bez fanfar
9 4 BM- Premier W. Brytanii, Antho

ny Eden, wyjechał do Waszyng-
tonu na rozmowy z prezydentem
Eisenhowerem. Wyjazdowi jego nie
towarzyszyły radosne fanfary. Prasa
brytyjska żegnała go minorowymi
artykułami. Skąd ten nastrój żałob­
ny?

Na poprzednich konferencjach te­
go rodzaju na plan pierwszy wy­
suwały się wspólne wystąpienia
przeciwko ZSRR, o sprzecznościach
między obu anglosaskimi partnerami
usiłowano zapomnieć i było to
nader wygodne. Tym razem jednak
sprzeczności nie da się pominąć.
Nabrzmiały one do tego stopnia,
że rozsadzają grzecznościowe for­
mułki o anglosaskiej wspólnocie ję­
zyka i ideałów i stają się głów-
u y m przedmiotem dyskusji.

Chodzi tu o anglo-amerykańską
rywalizację na Bliskim Wschodzie.
T en bogaty i ważny strategicznie
obszar, leżący na pograniczu dwóch
kontynentów Azji i Afryki, produ­
kuje 162 miliony ton rapy nafto­
wej rocznie. Jest to 1/1 ogólnego
wydobycia ropy naftowej na całym
s wiecie. Gratka, którą żadna ze

ctron nie chce wypuścić ze swych
rąk.

Mamy świeżo w pamięci rozru­
chy w Jordanii, bombardowanie po­
łudniowej strefy Jemenu, atak ca

saudyjską oazę Buraimi. Obecna wi­
zyta Edena w Waszyngtonie i o dal­
szy ciąg obrony brytyjskich intere­
sów imperialnych przed wiecznie
nienasyconym imperializmem ame­
rykańskim, tym razem na gruncie
dyplomatycznym. Ale czy próba «‘a
powiedzie się?

Jest stare powiedzenie, że naj­
bliższa ciału jest koszula. Przy­
jaźń przyjaźnią, ale dla Eisenho­
wera interesy amerykańskich kon­
cernów naftowych są zawsze bliż­
sze niż najgorętsze nawet wołania
Edena, że koncerny te wyrzucają
brytyjskich rywali z najbogatszych
terenów naftowych świata.

Stąd też żałobne tony prasy bry­
tyjskiej.. Nie ma ona nadziei na o-

siągnięcie rozwiązania zadowalają­
cego obie strony. Trudno było zna­
leźć takie rozwiązanie, kiedy impe­
rializm angielski i amerykański sa­
mowładnie rządziły Bliskim Wscho­
dem. Tym bardziej niemożliwe wy­
daje się to do osiągnięcia teraz,
kiedy. na arenę wkroczył nowy
czynnik — prowadzące samodzielną
politykę państwa arabskie.

Te historyczne umiany usuwają
fundament spod imperialistycznych
planów zarówno Anglii jak i USA,
zaostrzając równocześnie rywaliza­
cję między nimi. I nie pomoże tu
nie cala ogłada dyplomatyczna p.
Edena, starego speca od Majstrowa­
nia sprzeczności. (TVA)

z Zakładów Naprawy Samochodów w Oświęcimiu
umożliwi zaoszczędzenie
wielu milionów złotych

Ci ZLONKOWIE zakładowego koła NOT przy Zakładach Naprawy
J Samochodów w Oświęcimiu, przystępując do dyskusji nad planem

5-letnim otworzyli punkt informacyjny dla dyskutantów. Zgłosiło się wielu

ludzi, posypały się zgoła rewelacyjne projekty.

Diraj
racjonalizatorzy

skonstruowali
noiue urządzenia

do wiercenia
złóż naftowych
P RAOOWNICY Fabryki Maszyn

Górniczych w Glinniku Mariam

polskim J. Basista i H. Karlica skon­
struowali dwurolkowy świder, pozwa­
lający osiągnąć większe niż dotych­
czas postępy w wierceniach złóż naf­
towych.

Wykorzystanie tego pomysłu racjo­
nalizatorskiego przyniesie przemysło­
wi naftowemu ponad 4 mil. zł oszczęd
noścj rocznie, (wcz)

LI AZDY problem znalazł swoje od-
•" bicie w złożonych wnioskach.
M. in. robotnicy: Manisz, Maziarz
i Garas wskazali na konieczność
modernizacji parku maszynowego i
sprzętu. Poruszono sprawy regene­
racji części, gospodarki narzędzio­
wej i zaopatrzenia. Szczególnie zwra

cano uwagę na to ostatnie zagad­
nienie, gdyż brak materiałów spra­
wia, że zakład wykonuje drugą po­
łowę planu miesięcznego dopiero w

trzeciej dekadzie. „Gonienie** planu
w tym, okresie fatalnie wpływa na

jakość, co mocno

skutantów
_ Andrzeja

Henryka Bielosa.

Dalszy dyskutant
nergiczme upomniał
kowanie dokumentacji i lepszą or­
ganizację pracy, calem wykorzysta­
nia rezerw.

Członkowie koła Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej skrupulatnie ze­
brali materiały wpływające do punk
tu informacyjnego a po opracowa­
niu, przedstawili dyrekcji zakła­
dów. Oto kilka ciekawych zagad­
nień:

niepokoiło dy-
Skawickiego i

— Szymlak e-

się o uporząd-

PRZEDŁUZONY ŻYWOT
SAMOCHODU

HUMOR FRANCUSKI

czslni rtioże przynieść spodziewaną
poprawę.

JAKOŚĆ — ZADANIE NR 1

70 SAMOCHODÓW PONAD

CZYLI
PLAN

UV ARTOSC naprawionych samo-
* chodów wyniosła w ubiegłym

roku 25 milionów złotych, 313 ty­
sięcy złotych zmarnowało się w

związku z reklamacjami na skutek
wyprodukowanych braków. Za tę
sumę można by W ciągu roku do­
datkowo naprawić 14 samochodów.
Jeżeli załoga potrafi wyeliminować
w planie 5-lrtnim te niedociągnię­
cia, będzie miigła oddać do użyt­
ku 70 samochodów więcej. A to nie
bagatela, warto się po trudzie i pra­
cować lepiej.

O SZTUCE OSZCZĘDZANIA
MILIONÓW

na śmiecie

B. PREZYDENT. FRANCJI AURIOL
uda się z wizytą do Moskwy w końcu
lutego br. — donosi prasa paryska. Zo­
stał on zaproszony przez przewodniczą­
cego Rady Najwyższej ZSRR K. J. Wo-
roszylowa.

*

W 35 ROCZNICĘ utworzenia Włoskiej
Partii Komunistycznej we wszystkich
większych miastach włoskich odbyły
się masowe wiece. Na wiecu w Tury­
nie wygłosił przemówienie sekretarz ge
neralny Włoskiej Partu Komunistycz­
nej Palmiro Togliattt.

*

NA PODSTAWIE AMNESTII wycho­
dzi w Maroku na wolność 157 więźniów
politycznych skazanyfch przez trybuna­
ły wojskowe na kary do 15 lat cięż­
kich robót. Komunikat kancelarii suł­
tana zaznacza równocześnie, że roko­
wania z rządem francuskim o objęcie
amnestią reszty więźniów są w toku.

WŁADZE ANGIELSKIE NA CYPRZE
dążąc do .zdławienia ruchu wyzwoleń­
czego, który przybiera na sile, posta­
nowiły zarekwirować wszelką broń po
siadaną przez ludność łącznie z bronią
myśliwską.

Za nielegalny
handei biletami
kinotuymi
stanie przed sądem

Milicja zatrzymała ostatnio handlu­
jącego biletami do kina Andrzeja
Woltolowa, zamieszkałego w Krako­
wie przy ul. Wrocławskiej 87.

Przy pasliarzu funkcjonariusz MO
znalazł 9 biletów. Woltołow stanie

I przed sądem, (mai)

P OWSZECHNŁ- zainteresowanie
A wzbudza sprawa regeneracji
części samochodowych. Wprowadze-
nię szeregu metod w Zakładach Na-
nrawy Samochodów ■pozwoli rege­
nerować więcej części niż dotych­
czas. Podjęta zostanie próba rege­
neracji sworzni zwrotnicy, które
po częściowym zużyciu wędrowały
dotychczas na złom. Dzięki niemal
„kosmetycznym" metodom odnawia­
nia części, przy każdych stu sa­
mochodach będzie można uzyskać
kilkadziesiąt tysięcy zlcilych oszczęd
noścd. W praktyce oznacza to, że

przeciętny żywot samochodu lub sil­
nika przedłuży się o wiele godzin,
tygodni i miesięcy.

7 DAWAŁO się, że poważnych za-

dań planu 5-letmego — napra­
wy 6 tys. samochodów plus 3 tys.
silników nie można zrealizować bez
rozbudowy zakładów. A tymczasem
dyskutanci obalili tę tezę. -Zamiast
wydawać 56 milionów żiotyoh na

rozbudowę zakładu, wystarczy po­
czynić pewne inwestycje o war­
tości 20 milionów złotych. Przy­
niesie to takie same efekty pro­
dukcyjne, przy racjonalnym wyko­
rzystaniu powierzchni czynnych 1
nieczynnych obiektów zakładowych.

Inicjatywa kola zakładowego Na­
czelnej Organizacji Technicznej za­
sługuje ze wszech miar na wyróż­
nienie. pozwoli cna na podstawie
wniosków złożonych przez roibo’-
ników, wykorzystać ukryte rezerwy
i zapewnić naszej gospodarce wy­
sokie oszczędności, bez potrzeby
wprowadzania kosztownych inwesty­
cji. (wk)

#

ZMARŁ W LONDYNIE w wieku !a‘
62 znany reżyser filmowy Aleksandei
Korda. Był on twórcą wielu filmów h:
S'Orycznych. m . in. „Życie prywatna
Henryka VIII“ i „Ryszard 111“,

*

POWRÓCIŁ DO CSR po 7 latach po
bytu w Anglii bliski współpracownik
Masaryka i Benesza, pierwszy przedeta
wlciel dyplomatyczny Tymczasowego
Rządu Czechosłowacji w Paryżu, były
redaktor naczelny organu Związku Le
gionistów Czechosłowacji — dziennika
„Narodni Osvobozeni“ — Lew Sinrava.

♦
KINA MOSKIEWSKIE anonsują wej­

ście po raz pierwszy na ekrany ZSRR
polskiego filmu „Godziny nadziei4*,

*

W 53 PORTACH AUSTRALII rozpo­
czął się strajk przeszło 24 tysięcy do-
kerów. Przerwane zostały prace przy
wyładunku i załadunku na przeszło stu
statkach stojących w portach Australii.

W 23 miastach i portach norweskich
wybuchł stralk robotników transporto­
wych i dokerów.

in kraiu

BRAK... I NADMIAR NARZĘDZI

przywódca teg^rnchu^ou ^aF°d<lweSo Kongresu Poujadystów,
cjom repubMań^<Ln We Xfji.PGinOWd Htaki prZeciw ^tu'

R.UDCĄ

POUJAM

Poujade: Każdy, kto śmie twierdzi t. że nie jesteśmy demokratami,

zostanie powieszony

VV ZAKŁADACH Naprawy Samo-
’’ chodów w Oświęcimiu istniał

nadmiar nikomu niepotrzebnych na-

izędzi, przy równoczesnym braku
niezbędnych do produkcji. Ponie­
waż nie można było naprawić nie­
których z nich,' szczególnie narzę­
dzi pomiarowych, przeznaczono je
na zlorn. Na przykład w ubiegłym
reku „skasowano" narzędzia na su­
mę 291 tysięcy złotych. Pcza tym
wycofano nie nadające się do na­
prawy przybory o wartości 90 ty­
sięcy złotych. W tym stanie, tylko
opracowanie katalogu narzędzi, z>sr

garażowanie Cistnzalni i usprawnie­
nie organizacji pracy w wypoży-

MMzyEwetlowy
miting wyścigowy
tu Pradze czeskiej

Tegoroczny międzynarodowy nv-

tirg wyścigowy państw demokra­
cji ludowej odbędzie się w Pradze
czeskiej. Zawody rozpoczną się w

pierwszych dniach września br. i
trwać będą do 5 października br.
Odbędzie się 8 dni wyścigowych.
Udział w mitingu wezmą kone
ZSRR, Polski, Czechosłowacji, NRD,
Węgier i Rumunii.

Ekipa polska wyjedzie na miting
w składzie 18 koni.

A Na ostatniej sesji DRN Stare
Miasto przewodniczący prezydium
Edward Góra udekorował Medalami
Dziesięciolecia wyróżniających się
pracowników. Medale otrzymali: sę­
ki'etarz prezydium Józef Salawa oraz

pracownik oddziału organizacyjnego
Józefa Gensler.

A Jutro, tj. 26 bm. odbędzie się IX
zwyczajna sesja Dzielnicowej Rady
Narodowej Grzegórzki. Obrady po­
święcone będą omówieniu działalno­
ści punktów usługowych, placówek
drobnej wytwórczości i przemysłu,
miejscowego dzielnicy. Przsanaiizo-

’

wany zostanie również oraz uchwalo­
ny piań pracy Rady na I półrocze
1956 r- Sesja rozpocznia się o godz. 10.

A W dniu dzisiejszym, 25 bm. w

sali wykładowej II kliniki chorób
wewnętrznych AM przy ul. Koper­
nika 15, na posiedzeniu
Towarzystwa Lekarskiego
Fenczyn wygłosi odczyt
„Jak nauczano medycyny
nej przed 100 laty“.

Posiedzenie naukowe poprzedzi o

godz. 18 walne zebranie oddziału kra­
kowskiego Towarzystwa Internistów
Polskich.

AWdnia‘ch26i27bm.ogodz.19
w Teatrze „Studio" wystąpi zespól
Studenckiej Estrady Rozrywkowej. W
programie „Raz na lewo, raz na pra­
wo".

DO WARSZAWY PRZYBYŁA delega­
cja Prezydium Niemieckiej Akadećiii
Nr?ik w Berfinie. Na czele delegacji
stoi prezes Niemieckiej Akademii Na­
uk, laureat nagrody państwowej — prof.
dr W. Friedrich. W czasie swego poby­
tu w Polsce członkowie delegacji Nie­
mieckiej Akademii Nauk przeprowadza
rozmowy w sprawie rozszerzenia współ
pracy między akademiami.

*

PRZY LIKWIDOWANIU USZKODZEŃ
powstałych na Pomorzu Szczecińskim
w wyniku wichury, najwięcej pracy
mają elektrycy. Liczba zwalonych słu­
pów wysokiego napięcia sięga w woj.
szczecińskim 200. Ponadto wiele prze­
wodów zostało porwanych przez walą
ce się drzewa.

(Liberation}

PODSŁUCHANE

naukowym
doc. dr J.
na temat

wewnętrz-

— No, dobrze — westchnęła Nick. — Wyślę do niej de­
peszę. Zresztą w tej' chwili już wszyscy się porozjeżdżali
na wakacje. Ale jeżeli Madzia nie zobowiązała się wy­
stąpić akurat w chórze kościelnym lub zorganizować Dzień
Matki, to na pewno od razu przyjedzie. Chociaż czego się
pan właściwie po mej spodziewa?

— Czy mogłaby spać z panią w jednym pokoju?
— Oczywiście.
— Czy nie zdziwi się?
— Madzia się niczemu nie dziwi. Ona robi wszystko bar-

Ma anielską ćier-
zadepeszuję, żeby

dzo na serio. Wie pan. Zna pan
pliwość, jest wierzącą, łagodna,
przyjechała w poniedziałek.

— Dlaczego nie jutro?
— W niedzielę? Gdybym tego

łaby, że jestem umierająca. Nie,
działek. Czy pan powie jej o mieczu Damoklesa, który nade
mną wisi?

— Widzę, że pani wciąż jeszcze sobie żartuje. Ale do­
brze, że jest paru osobą odważną.

— Mam w każdym razie rozrywkę, musi pan przyznać.
Coś udeizylo mnie w jej tonie i spojrzałem na nią

z zamtei esowaniem. Miałem wrażenie, że czegoś niedopo-
wiedziala. Wróciliśmy do salonu. Pomot przeglądał znowu

gazetę, leżącą na kanapie.
i— Czy pani to czyta. Mademoiselle?
— „Heralda St. Loo“? Nie, raczej tylko przeglądam.

Chcialam zobaczyć, jakie są pory przypływu i odpływu.
Podają je raz na tydzień.

— Aha Ale mówiąc nawiasem, Mademoiselle, czy pani
spisała testament?

— Owszem. Jakieś pół roku temu. Tuż przed operacją.
— Operacja?
— Nic ważnego. Wycięli mi ślepą kiszkę. Ktoś powiedział

mi, że powinnam spisać testament. Zrobiłam to. Czułam

się przv tvm niezmiernie ważna.
— Jak pani rozporządziła swoim majątkiem?
— Cóż. zapisałam Samotny Dom Charlesowi. Poza tym

r.ic innego nie mam lakieś drobiazgi dla Freddie. Zresztą
koszta pogrzebu i tak by wszystko pochłonęły.

Poirot skinął głową w zamyślenip.

ten typ.
No cóż,

od niej
niech przyjeżdża w ponie-

zażądała, pomyśla-

Dokumentach
5 nowych kopalń
tu tym dwóch

dla Chin Ludowych
opracowuje
Śląskie Biuro Projektów

(Dalekopisem ze Slalinogrodu)
\1 OWOUTWORZONE na Śląsku

’ Biuro Projektów Nowych Ko­
palń z siedzibą w Gliwicach, przy­
gotowuje dokumentację pięciu no­
wych kopalń. M. in. inżynierowie
Biura opracowują dokumentację dwu
kopalń dla Chińskiej Republiki
Ludowej.

Agatha Christie

ORAM

ZNAMIENNY ARGU­
MENT wysunął szef szta
bu generalnego marynar
ki wojennej USA admi­
rał Burkę, uzasadniając
na posiedzeniu komisji
wojskowej • Izby Repre­
zentantów projekt wy­
budowania nowych o-

krętów wojennych kosz­
tem półtora miliarda
dolarów.

— Jest to konieczne ze

względu na bozpleczeń.
stwo Stanów Zjednoczo
nych — powiedział Bur­
kę — ponieważ flota ra
dziecka może unlcmożli
wić naszej marynarce
wojennej wstęp na wo­
dy, otaczająceEuroDę 1
Azję.

I to się nazywa „zagro
żeniem bezpieczeństwa
USA**.

warzystwle młodego 1
przystojnego pastora, Si
mona Phippsa, który o-

statnlo często towarzy­
szy księżniczce. M. in.
20 bm. widziano ich w

Londynie na galowym
przedstawieniu

’ '

Saddler Wells.

jednym
uchem

baletu

*

MU-

pierwsze
grantów.

grupy eml-

*

Wyrok
m procesie agentóu
wywizduarneryicańskrego
P RZED Sądem Wojskowym w

Szczecinie odbył się proces szpie
gów wywiadu amerykańskiego Julia­
na Płatka, Jerzego Zawadzkiego i
Ryszarda Francmana. Wszyscy oskar
żeni — działając na szkodę Polsce:
Ludowej — zajmowali się groma­
dzeniem i przekazywaniem do o-

śiodka wywiadu amerykańskiego w

Berlinie zachodnim różnych wiado­
mości, stanowiących tajemnicę pań­
stwową i wojskową.

Przesłuchani świadkowie potwier­
dzili zarzuty” zawarte w akcie oskar­
żenia.

Po zamknięciu przewodu sądo­
wego i przetnóiyieniaiTi stron Sąd
ogłosił wyrok skazujący J. Płatka
na karę śmierci, J. Zawadzkiego
na karę dożywotniego więzienia,
a R. Francmana na 12 lat więzie­
nia.

*

SMUTNE REFLEKSJE
na temat stałości uczuć
kobiecych towarzyszyć
muszą pułkownikowi
Townsendowi, kiedy
przegląda obecnie prasę
angielską. Dzienniki an­
gielskie zamieszczają bo
wiem fotografie księż­
niczki Małgorzaty w to-

— Pójdziemy już. Au revoir, Mademoiselle. I mech pani
na siebie uważa.

— Ale jak?
— Tak, tek, z tym właśnie bieda, nie wiadomo właściwie,

czego się wystrzegać. Kto to może wiedzieć. — Ale pani
jest osobą inteligentną. Proszę mieć do mnie zaulanie. Za
kilka dni dojdę do sedna sprawy.

— A tymczasem —- wykrzyknęła Nick — należy się wy­
strzegać bomb, gazów, strzałów rewolwerowych, wypadków
samochodowych i zatrutych strzał Południowo-Amerykan-
skich' Indian!

— Niech pani przestanie żartować

poważnie.
Podszedł do drzwi i zatrzymał się chwilę.
— Aha, Jeszcze jedno. He otiarowal pani pan

portret dziadka?
— Pięćdziesiąt funtów.
— Aha! — powiedział tylko Poirot.

Spojrzał uważnie na surowe oblicze z portretu
kiem.

— Ale, jak już mówiłam, nie mam zamiaru
staruszka.

— No, tak — powiedział Poirot na odchodnym,
zumiem to doskonale.

powiedział Poirot

ROZDZ1AL IV

COS W TYM MUSI TKWIĆ

Lazarus za

nad komin-

sprzedawać

Ro-

— Poirot — odezwałem się, gdy tylko znaleźliśmy się
na drodze — wydaje mi się, że powinieneś wiedzieć jedną
rzecz. ,

— Co takiego, mon ami?

KWIATY LUBIĄ
ZYKĘ — przekonali się
o tym botanicy Madra­
su. Stwierdzili oni, iź mi
mozs, „której grano"
na pianinie codziennie
przez 25 minut, rosła
szybciej i rozwijała się
lepiej, aniżeli inne mi­
mozy, które „nie stucha
ty" muzyki.

NA KSIĘŻYCU
wybudować

*

ORYGINALNY
REK otrzymać __

...

jenna marynarka ame­
rykańska od marynarki
angielskiej. Jest nim ża.

głowice będący wierną
kopią słynnego żaglow­
ca ..Mayflower", na któ
rym w 1628 r. przybyły
do Ameryki Północnej

PODA-
ma wo-

HOTEL
zamierza

____

«

Eddie Diasat, hotelarz ni
cejskl, i w tym celu
chce nabyć tam parcelę.
Oświadczył on, iż do de
cyzji tej skłoniła go
wiadomość, iż pewien du
chowny brytyjski nabył

ostatnio za jednego do­
lara parcelę na Księży,
cu dla wybudowania
tam kościoła, w oczek!
waniu na rozwiązanie
problemu komunikach
międzyplanetarnej, Dis-
sat przesłał do nowo­

jorskiego towarzystwa,
które . etudluje ten pro­
blem, symboliczny czek,
który ma umożliwić mu

udział w przyszłych za

kupach terenów na

Księżycu.

Opowiedziałem mu to, co mówiła pani Rice o hamulcach

samochodowych.
— Tiens! C‘est interesant ca. Istnieje oczywiście pewien

typ ludzi, ludzi próżnych, rozhisteryzowanych, którzy
pragnąc zwrócić na siebie uwagę, Małe unikają w cudowny
sposób zasadzek. Ci ludzie opowiadają niestworzone rzeczy,
zawszą ktoś czyha na ich życie. Owszem, typ ten jest
dobrze znany. Ludzie tacy potrafią sobie nawet zadać ciężkie
uszkodzenia cielesne, byle tylko podtrzymać fikcję.

— Nie przypuszczam chyba...
—

... Ze panna Nick jest tym typem? Nie, na pewno nie.

Zauważyłeś zapewne, mój drogi, że z wielkim trudem udało

mi się ją przekonać o grożącym jej niebezpieczeństwie.
1 do samego końca utrzymywała ton ironiczny i pełen nie­
dowierzania. O, ta mała, to typ-owa przedstawicielka swo­
jego pokolenia. Mimo to historyjka pani Rice jest oczy­
wiście interesująca. Dlaczego miałaby mówić takie rzeczy?
Nawet gdyby to była prawda? Myślę, że to zupełnie zby­
teczne, a nawet gauche.

— Tak — odrzekłem — to prawda. Naprowadziła rozmowę
na ten temat niemalże siłą. Ni stąd, ni zowąd-

— To dziwne, tak, to bardzo dziwne. Ale Cieszę się z tych
drobnych, dziwnych fakcików. Zawsze się na coś w końcu

przydadzą. Często wskazują drogę.

—Drogę? Tak. Ale dokąd?
— Trafiłeś w samo sedno, mój drogi Hastingsłe. Właśnie.

Dokąd? Niestety, nie dowiemy się, zanim nie dojdziemy do
celu.

— Powiedz mi — zacząłem — dlaczego kazałeś jej spro­
wadzić tę kuzynkę?

Poirot zamilkł na chwilę i zaczął mi wymachiwać palcem
przed nosem.

Ł

(12)

Liberia
1X7 ZWIĄZKU z wiadomością o nawią

zaniu stosunków dyplomatycznych
między ZSRR i Liberią zamieszczamy
poniżej informację o tym egzotycznym
kraju.
p OCZĄTKI państwowości Liberii się-
E gają 1822 r., kiedy to w miejscu,
gdzie później powstała stolica tego pąr
siwa, amerykańskie towarzystwo dc
walki z handlem niewolnikami założyłr
pierwszą kolonię, osiedlając w niej Mu­
rzynów wyzwolonych przez niektórych
właścicieli plantacji.

Akcja ta uzyskała wówczas poparcie
rządu USA. który uznał ją za korzystna
z trzech powodów.

Po pierwsze umożliwiało to usu­
nięcie z USA najbardziej „buntow­
niczych elementów murzyńskich0
po drugie — rozszerzenie wpływów
politycznych na kontynent afrykań­
ski i po trzecie wreszcie — wyka­
zanie światowej opinii publicznej
żę Amerykanie popierają dążenia
wyzwoleńcze Murzynów.

W roku 1847 ogłoszona została for­
malna niepodległość Liberii, z tym jed
nak, że faktycznie kraj ten uzależnio­
ny był nadal od Waszyngtonu.

CD. c. n.)

Liberia jest republiką, a Jej konsty­
tucja wzorowana jest na konstytucji
Stanów Zjednoczonych. Prawo .wybor­
cze przyznano tylko ...........................

mieszkańców.

Głównym zajęciem
nictwo. Uprawia się
trzciną cukrową itp.

Większą część Liberii pokrywa pusz­
cza tropikalna, bogata w różne szła,
chetne gatunki drzew. Wśród bogactw
naturalnych kraju wymienić należy po­
kłady rudy żelaznej, złota, manganu
oraz bogate pola diamentowe. Poza
drobnymi zakładami przetwórczymi,
przemysł właściwie nie Istnieje. Języ­
kiem oficjalnym Liberii jest angielski.
W całym kraiu istnieje tylko 78 szkól
utrzymywanych przez państwo.

Obszar 111,4 tys. km kw.. ludności 1,55
miliona mieszkańców. Stolica Monro-
wia.

niewielkiej ilości

ludności jest rol-
ryż, kukurydzę,



MOGŁO BYC GORZEJ

ALO! Czy Straż Pożarna? Wy­
buchł pożar!

— Gdzie?
— Na ulicy Mie­

dzianej, w dzielnicy
Dąbie.

— Już jedziemy!
— Ale przyszy­

kujcie stę na to, że
ulica Miedziana jest

zatarasowana ka­
mieniami, zwiezio­
nymi p-zed dwoma
laty. No i most

na Bialusze jest
już od dłuższego czasu zamknię­
ty dla ruchu kołowego...

— Trudno, musimy sobie jakoś
poradzić...

Objechali daleko. Ogień ugasili.
Niemniej, przy takim, stanie ulicy
Miedzianej, epilog wypadku mógł
być inno.

(Koresp. Frycz, apr. B . K.)

KZE I HISTORIA

Nie rozumiem...

CO SŁYCHAC?
— Zmieniłem pracę.

— Więc już nie pracujesz w Kra­
kowskim Zjednoczeniu Elektromon-

iażowym?
— Nie, już dawno, ale nadal je­

stem tam przodownikiem pracy...

— Ja też me,
ale możesz spraw
dzić! Na parte­
rze w koryta­
rzach tego biura

stoją gabloty z

fotografiami przo
dowmków pracy.

W jednej z nich
możesz zobaczyć
mój portret.

— Czyżby Krakowskie Zjednocze­
nie Elektromontażowe nie miało
swoich przodowników pracy i ra­
cjonalizatorów i musmło szczycić
się osiągnięciami, które przeszły już
do... historii?

— Ależ skąd, są nowi przodowni
cy, nowi racjonalizatorzy, tylko ga­
bloty są stare.

— A cóż robi komisja współza­
wodnictwa?

— Chyba niewiele, bo —' mimo

interwencji Rady Zakładowej —

nikt z komisji, dotychczas nie potny
siał o zaktualizowania gablot.

Kor. Nelka., oprać. B. JL

Czytelnicy piczą
CZEKAMY NA DECYZJĘ

DOKP KRAKÓW

„Prosimy o umieszczenie notatki
w sprawie odwołania, z dniem 31
grudnia ub. r ., pociągów na trasie
Kraków — Zakopane (odjazd 7.05),
Zakopane — Kraków (odjazd 13.45)“.

Prośba o umieszczenie wzmianki
eostała poparta obszernym listem.
Czytelnicy pisali m. in.: .... .pocią­
giem tym dojeżdżali z Krakowa do
Skawiny pracownicy tamtejszych fa­
bryk i huty aluminium, pracownicy
po nocnej zmianie, mieszkający aż
za Suchą. Dojeżdżali mm turyści,
którzy obecnie niejednokrotnie kilka
godzin czekają na kupno biletu
autobusowego. Likwidacja pociągu
powoduje przepełnienie pozosiałycn,
narażając pasażerów na wypadki. Do
jeżdżamie staje się udręką".

Zwróciliśmy się do DOKP Kraków
iz prośbą o informację: czy konie­
czne było odwołanie tego właśnie
pociągu? Okazało się, że zarządze­
nie przyszło „odgórnie", więc DOKP
Kraków wykonała je, ale sama czyni
starania o przywrócenie biegu po­
ciągów Kraków — Zakopane, Za­
kopane — Kraków uważając ich li­
kwidację za krzywdzącą wiele setek
osób.

W związku z zarządzeniem pew­
na ilość pociągów musiała być ska­
sowana, ale czy akurat ten? Naj­
słuszniejsze byłoby jak najszyb­
sze przywrócenie obu pociągów, a
zlikwidowanie innych, mniej potrzeb
nych. Na taką decyzję DOKP Kra­
ków — czekamy! (mar)

DOKUCZLIWY DROBIAZG

W niektórych wagonach pociągu
osobowego nr 08017, kursującego r.a

trasie Kraków — Sędziszów, nie za­
mykają się od dłuższego czasu ckna.
Niby drobiazg, ale drobiazg dokucz­
liwy — zwłaszcza d'la tych, którzy
codziennie dojeżdżają. Oni to właśnie
napisali do nas list z prośbą o in­
terwencję. Prośbie czynimy zadość
— sądząc, że DOKP — również za­
dość jej uczyni. (mar)

JEŻDŻĄ, JAK CHCĄ...

Mimo tablic, informujących iż prze
pisowa szybkość wynosi 10 km na

godzinę, kierowcy jeżdżą, jak chcą,
narażając przechodniów na wypadek.
Dzieje się to w Berku Fałęckim
obok przystanku tramwajowego, vis
a vis Zakładów Sodowycli, gdzie wie
le osób czeka na tramwaj, i —

aby wsiąść — musi przejść jezdnię.
(mar)

Otesay system zaopatrywania
Str. -7

bibliotak szkolnych
nie zaspokaja potrzeb czytelników

Funduszem na zakup książek
powinien gospodarować bibliotekarz
i rada pedagogiczna

ŁADKO uczesany blondynek pro-
. si o „Pana Wołodyjowskiego".
— Niestety, nie ma.

Rozczochrany brunecik chcialby po
życzyć „Ogniem i Mieczem".

— Już nie ma.

Mały i szczupły — „Obywateli"
Brandysa.

— Jeszcze nie ma.

Wysoki, tęgi — „Pokolenie" Czesz-
ki.

— Na razie nie ma.

Nie, to wcale nie jest fragment z

programu „Satyryków", to po prostu
mały wycinek życia, podpatrzony w

bibliotece Gimnazjum im. T. Kościusz
ki w Podgórzu.

Biblioteka ta nie jest wcale naju­
boższa z krakowskich bibliotek szkol
nych. Przeciwnie — księgozbiór liczą
cy bez mała 15 tys. tomów stawia
ją w rzędzie najbogatszych, najlepiej
zaopatrzonych. Skąd więc tylu nieza
spokojonych czytelników? Dlaczego
biblioteka w tak rażącym stopniu .po

i

DRN — Stare Miasto

usuwa Mae

kłopoty mieszkańców
ul. Wawrzyńca

IESZKANCY ul. Wawrzyńca
1TX okolicy wnosili parokrotnie pe

tycje do DRN — Stare Miasto —

o przeniesienie stamtąd Zbiornicy
Odpadków i Surowców Wtórnych.
Sąsiedztwo to było bowiem nie­
przyjemne, ze względu na przykry
zapach unoszący się z magazynowa­
nych tam odpadków.

Prośba mieszkańców — zostata

przez DRN uwzględniona i już w

najbliższych dniach Zbiornica prze­
niesiona zostanie na peryferie mia­
sta.

Kłopoty sprawiała także stacja
benzynowa mieszkańcom ul. Wa­
wrzyńca. Od godz. 5 rano do póź­
nej nocy warkot
(zwłaszcza ciągników)
życie.

Obecnie tankowanie ciągników i
samochodów dozwolone jest jedy­
nie do godz. 20.

samochodów,
zatruwał im

W lutym i uj marcu

zjazd
absolwentów
iryższych uczelni
VKI OELU nawiązania łączności
’’ miori7V mhcniHiwsnłnmi Wwżc?

\/y CELU nawiązania łączności po
’’

między absolwentami Wyższego
Studium Handlowego, Akademii Han
dlowej oraz Wyższej Szkoły Ekono­
micznej utworzone zostało tzw. Sto
warzyszenie Wychowanków Wyższej
Szkoły Ekonomicznej w Krakowie.
Umożliwi ono byłym studentom oraz

absolwentom wymianę doświadczeń,
dalsze kształcenie się i samokształ­
cenie.

Pierwszy zjazd wychowanków wyż
szych szkół odbędzie się w dniu 11
lutego. Wszyscy byli studenci WSE,
WSH i AH — pragnący uczestniczyć
w Zjeździe, winni przesłać pisemne
zgłoszenia do Rektoratu Wyższej
Szkoły Ekonomicznej, Kraków, ul.
Rakowicka 27- Termin przyjmowania
zgłoszeń upływa z dniem 25 bm.

*

W marcu odbędzie się Zjazd Absol
wentów Wydz. Mechanicznego Poli­
techniki Wrocławskiej. Zgłoszenia ab
solwentów przyjmuje do dnia 1 lute­
go br. Dziekanat Wydz. Mechanicz­
nego Politechniki Wrocławskiej —

Wrocław, uŁ Lukasiewicza 7.

Krakomskie

Zakłady Witraży

będę eksportować
„antyczne** szkła
koloroiue

KRAKOWIE znajduje się jedy-
' ’

na w kraju Wytwórnia Witra­
ży. Zakład ten podległy jest dyrek­
cji Krakowskich Zakładów Szklar­
skich Przemysłu Terenowego.

Produkcja tej wytwórni opierała
się do niedawna na imporcie „antycz
nych" szkieł kolorowych. Jednocześ­
nie pracownicy zakładu czynili sta­
rania, ażeby uruchomić produkcję
szkieł kolorowych we własnym za­
kresie. Starania te zostały uwieńczo­
ne pomyślnym wynikiem. Uzyskano
kilkadziesiąt odcieni antycznych
szkieł kolorowych. W związku z tym
Zakłady Witraży zaprzestały impor­
tu szkieł kolorowych i oparły produk
cję całkowicie o własny surowiec.

Co więcej, myśli się obecnie w tych
zakładach o eksporcie antycznych
szkieł kolorowych za granicę. Spra­
wa ta przybięrze bardziej realne
kształty gdy Krakowskie Zakłady
Szklarskie Przemysłu Terenowego o-

trzymają nieodzowne do barwienia
szkieł chemikalia, (mai)

zostaje w tyle za potrzebami ucz­
niów i — trzeba dodać — grona nau­
czycielskiego?

Sprawa jest prosta i stanowi po­
wszechną bolączkę wszystkich szkól
krakowskich.

KILKANAŚCIE EGZEMPLARZY
„KRZYŻAKÓW" — TO ZA MAŁO

A BY ją zrozumieć, trzeba poznać
** system zaopatrywania bibliotek

szkolnych. Polega on na tym, że kil­
ka razy do roku mmi&berstwo przy­
syła książki zakupione dia szkół cen

tralnie.
Przysyła jednak przeważnie nie to,

z czego zadowoleni byliby uczniowie.
Do II Liceum Pedagogicznego przy
ul. Krupniczej przysłano kieayś pod­
ręczniki szkolne wydane w roku...
1947 i 1950, dawno przestarzałe. Tym
czasem podstawowych, stale wszyst­
kim potrzebnych książek: „Psycholo­
gii" Zaporożca, „Dydaktyki" Okonia
i innych, szkoła posiada zaledwie pa­
rę egzemplarzy.

Na ogół w bibliotekach ważnym
problemem jest zdobycie czytelnika
W szkołach raczej odwrotnie. Zapo­
trzebowanie na książkę i to ściśle
określoną książkę — przede wszyst­
kim lektury oraz nowości — jest o-

gromne, a możliwości jego zaspoko­
jenia nader ograniczone. Jak ma so­
bie poradzić biblioteka, kiedy — jak
np. w II Liceum Pedagogicznym —

ma do dyspozycji kilkanaście egzem
plarzy „Krzyżaków", a 200 uczniów
z pięciu drugich klas musi tę lektu­
rę przeczytać w ciągu miesiąca? Tym
czasem ministerstwo śle jedną po
drugiej przesyłkę „Chłopca z Sal­
skich stepów" — od którego aż trze­
szczą półki (jak w Gimnazjum im.
T. Kościuszki).

UPŁYNNIANIE REMANENTÓW

r\ RUGA sprawa — to nowości. Od

młodzieży wymaga się, zwłaszcza
w starszych klasach przed maturą,
by dobrze orientowała się w bieżą­
cej „produkcji wydawniczej", w tym,
co dzieje się na froncie twórczości
literackiej. Niezależnie od tych wyma
gań spora część młodzieży żywioło­
wo, z własnej inicjatywy sięga po
współczesną książkę, orientuje się w

bieżących dyskusjach literackich —

słowem mimo młodego wieku są to

czytelnicy szukający, ■jak najbardziej
słusznie, zaspokojenia swych potrzeb
czytelniczych w szkolnej bibliotece.

Tymczasem tak się jakoś składa,
że „centralne" przesyłki książek, któ
rych młodzież miesiącami daremnie
wyczekuje, w większości przybywa­
ją dopiero w grudniu, w okresie „ń-
plynniania" remanentów, gorączko­
wego wyczerpywania kredytów. I
to za nowość sprzed 6 miesięcy?

cóż

FIKCYJNA OSZCZĘDNOŚĆ
p AKT, że rzeczy niszczą się

miaro inh iiitnnoniti ioci- ?nn>b'
|h AK.1, ze rzeczy niszczą się w
x miarę ich używania jest zwykłym
truizmem. Fakt, że nieoprawione,
broszurowane książki nie wytrzymu­
ją nieraz i kilkunastu wypożyczeń
jest niemal równie oczywisty. Cza­
sem jednak zdarza się, że i na naj­
bardziej oczywiste fakty trzeba zwra­
cać uwagę. W praktyce, biblioteki
szkolne nie dysponują prawie żad
nymi funduszami na oprawę i kon­
serwację książek. Duża szkoła — II
Liceum Pedagogiczne — posiadająca
kilkunastotysięczny księgozbiór, o-

trzymuje z Wydz. Oświaty na po­
trzeby biblioteki 2.009 zł... rocznie.
Prawie całą tę sumę zużywa na pre­
numeratę prasy (a i tak braklije tu
wielu potrzebnych w szkole pism).
W innych szkołach ani pism się nie
prenumeruje, ani nie oprawia ksią­
żek. Oszczędność zupełnie fikcyjna,
powoduje tylko kilkakrotne skróce­
nie „okresu życia" książki.

JAK TEMU ZARADZIĆ

YDAJE się, że jest rzeczą slusz-
”

ną i celową, by szkolna biblio­
teka (zwłaszcza o ile już istnieje w

pokaźnej skali) zaspokajała możli­
wie wszystkie rodzące się w szkole
potrzeby czytelnicze. Z drugiej stro­
ny trudno wymagać od młodzieży,

by zaspokojenia tych potrzeb szukała
w nastawionych na innego czytelnika
bibliotekach miejskich, uniwersytec­
kich, czy w zakładach pracy rodzi­
ców.

By postawić biblioteki szkolne na

odpowiednim poziomie — niezbęd-
nem jest stworzenie w nich wystar­
czających kompletów lektur, dostar­
czanie najważniejszych przynajmniej
nowości czytelniczych „na bieżąco",
załatwienie sprawy prenumeraty
dzienników i czasopism.

Pierwszym krokiem powinno tu

być zrezygnowanie z anachronizmu-

Ha Starym Mieście
pomstają

komitety młodzieżowe
Przy komitetach Frontu Narodowe­

go w Dzielnicy Stare Miasto pow-
stają komitety młodzieżowe. Pierw­
szy komitet powstał przy ul. Li-

browszczyzna.
Zadaniem nowoutworzonych komi­

tetów jest zapewnienie młodzieży
godziwej rozrywki w świetlicach, udo
stępnienie boisk sportowych, organi­
zowanie różnego rodzaju imprez,
zbiorowe pójście do kuna, teatru,
dyskusje itd. (wyr)

jakim jest „centralne zaopatrywa­
nie" bibliotek szkolnych. Trudno je
traktować tak, jak się traktuje bi­
blioteki gminne. Na .pewno najwyżej
nawet postawiony urzędnik w mini­
sterstwie nie orientuje się lepiej niż
bibliotekarz i grono profesorów, co

najpilniej trzeba by zakupić dla księ­
gozbioru danej szkoły, ile egzempla­
rzy „Krzyżaków", czy „Poezji" Tu­
wima jest w tej chwili na bibliotecz­
nych półkach. Funduszem na zakup
książek dla szkoły winien gospo­
darować. bibliotekarz wspólnie z

radą pedagogiczną. Równocześnie
dobrze byłoby fundusz ten odpo­
wiednio powiększyć, licząc się z tym,
że w szkole mamy do czynienia
z rozbudzonymi już sprecyzowa­
nymi i wygórowanymi potrzebami
czytelniczymi. (JA)

W Krakowie przed 100 laty
MROZY SPADŁY. Temperatura

waha sdę pomiędzy -j -2 st., a

3°C, pochmurno, mglisto. W oko­
licach Krakowa jeszcze cieplej. Do­
noszą, że w powiatach rosną i gni-
ją rzepaki i oziminy i „jak tak
dalej pójdzie, nie będzie w tym
roku Chleba". Pojawiła się nadto
zaraza na -bydło, myszy zaś roz­
mnożyły ssę po polach 1 gumnach
„psując wszystko, co pepadnie pod
zęby". *

7 ARZĄDZONO ostatnio nowy
spis ludności w Krakowie. Przy

puszcza się powszechnie, że mimo
stosunkowo dużego ubytku ludno­
ści w latach poprzednich Kraków
osiągnie 59 tys. mieszkańców. Wg
bardzo niedokładnego spisu z roku
1850 mieszkało tu 39.701 osób (w
tym 18.991 mężczyzn), przybywało
rocznie 1650 noworodków (w tym
23 proc, nieślubnych), pracowało
zaś m. in. ok. 4580 wyrobników i
rzemieślników, 40 funkcjonariuszy
kolejowych i 30 pocztowych, stu-

kilkudziesięciu lokajów i kamerdy­
nerów i kilkudziesięciu wprawdzie
lekarzy, ale tylko 2 doktorów me­
dycyny. Kobiety przeważnie nie pra­
cują, są „przy ( mężu" lub „prizy
rodzinie" (panny1, na wydanau). Z
innych dostępnych im wówczas za­
wodów notujemy: aktorki, nauczy­
cielki, guwernantki, tancerki, aku-

Hie będziemy
uskarżać się
na brak rękawiczek
I UŻ w najbliższym czasie przemysł
J terenowy przystąpi do uzupełnie­
nia naszego zapotrzebowania na ręka­
wiczki. Krakowskie Zakłady Przemy
siu Terenowego otwierają nowy za­
kład, który będzie produkować ręka­
wiczki letnie i zimowe dla kobiet,
mężczyzn i dzieci. Zakłady otrzyma­
łyjużnatencel3tys.mskórekw
kolorach kremowym, brązowym i

czarnym.
KZPT uruchomią również jeszcze

w tym miesiącu dwa nowe punkty
usługowe. Będzie to punkt ekspreso­
wej naprawy obuwia przy ul. Boh.
Stalingradu i punkt ekspresowej na­
prawy rymarskiej i galanteryjnej przy
ul. Sławkowskiej. M. in. w tym punk
cie będzie można w ciągu jednego
dnia przywrócić używalność rękawicz
kom. teczkom i torebkom damskim.

(mai)

Olaczegi nowe domy
przy ul. Spokoinej
nie msją dozorców?

Nowowybudowane domy przy ul.
Spokojnej i w okolicy pozostawione
są na „pastwę losu".

Klatki schodowe i' podwórka są
ustawicznie zaśmiecane. Główna bra
ma budynków stoi całą noc otwo­
rem, skutkiem czego kręcą się po
kamienicy niepożądani osobnicy.

Również często zdarza się, że klat­
ki schodowe są nieoświetlone.

Te anomalia można zlikwidować.
Chętni do objęcia pracy dozorcow z

pewnością znajdą się. Trzeba tylko
dobrych chęci ze strony Zarządu
Budynków Mieszkalnych, (mai)

Posypały się kary
sta chuliganów
P ÓŁTORA roku więzienia otrzymał

19-letni uczeń Technikum Ener­
getycznego w Krakowie W. Grama-
towski za pobicie przechodnia, a na

stępnie milicjantów. Za podobny
czyn Z. Panszczyk, lat 19 skazany zo

stał na rok więzienia.
W restauracji „Rondo" pijani go­

ście wywołali awanturę, w wyniku
której pobito kelnera i stłuczono szy­
bę wystawową. Winni zajścia — S . Pi
wowarczyk skazany został na 10 mie­
sięcy aresztu, W. Piwowarczyk i E.
Wymazała na 6 miesięcy więzienia.

A. Zasadzki skazany został (już po
raz trzeci!) na 10 miesięcy więzienia
za pobicie po pijanemu konduktora
sprawdzającego bilety na Dworcu
Głównym w Krakowie.

Chuligańskie wybryki J. Zendera 1
S. Namina doprowadziły ich w koń­
cu do aresztu, gdzie posiedzą 4 mie­
siące. (eol)

I
I

godz. 19.15

- godz.
iIV- .

godz. 19.15 w

Słowackiego — godz. 19.15 „Imie­
niny pana dyrektora".

Stary (duża sala)
„Mąż i żona".

Poezji ■
(część II
zamknięte,
Nohant".

Młodego
Ludowy

„Księżniczka Turandot".
Groteska — godz. 19.15 „Noc

dów" oraz „Gdyby Adam był
lakiem".

15 „Dziady"
przedstawienie

„Lato

Widza — nieczynny.
(Nowa Huta) — godz. 19

cu-

Po-

Estrada Satyryczna — gćdz. 19.30
„Szopka Satyryczna 1956".

Muzyczny — nieczynny.
Kolejarza (ul. B;icheńska 7) —

gedz. 19 „Żołnierz królowej Mada­
gaskaru".

szerki, niańki, praczki, służące, wy­
robnice, przekupki... Dla porówna­
nia: Warszawa liczyła w tym okre­
sie ok. 180 tya, a Londyn około
2.400.000 mieszkańców.

*

1X7 LADZE krajowe (Lamdesregie-
’’

rung) poszukują za pomocą o-

głoszeń i wzywają przynależnego do
Krakowa „literata Waleriana Kalin­
kę, przebywającego bezprawnie za

granicą we Francji lub Turcji, by
zjawił się w kraju w c’ągu 6 mie­
sięcy pod skutkami prawu i uspra­
wiedliwił swą nieobecność". Kalin­
ka wydał przed 3 laty tendencyjny
pamflet polityczny pt. Kraków
i Galicja pod pano­
waniem austriackim;
składał tam na Austrię winę za fa­
talne warunki życia w Galicji, wy­
bielając jednocześnie szlachtę pol-

ze

au-

na-

UJ

ską. „Jest to najstraszniejsze
wszystkich oskarżenie rządów
slriacikich w r. 1772—1850“ —

Fisze o tej książce prolescr
St. Tarnowski w r. 1888.

*

P OWITANO tu z radością ogło-
1 szenie dyrekcji poczt we Lwo­
wie o uruchomieniu poczty dyliżan­
sowej w miejsce dotychczasowych
posłańców konnych na trasach Tar­
nów — Mielec (czas jazdy otic. 8
godzin) oraz Dębica — Dzików (czas
jazdy ok. 6 godzin). Ułatwi to znacz

nie przesyłki paczek i ruch osobo­
wy i przesyłanie paczek ze stacji
kolejowych Tarnów i Dębica, do
których dochodzą już pociągi z Kra­
kowa.

*

K ARNAWAŁ przebiega ospale,
1 kupcy sikaa-żą się na mały ruch

w sklepach i brak popytu na po-
kupne w innych latach maski, po­
wystawiane przed sklepami. ^Tylko.
dzieci i ulicznicy gapią się na te
cudaki, ale nakt nie sięgnie do kab-
zy, by dać zarobić choćby szóst­
kę".

(Oficjalną monetą obiegową w

Krakowie jest złoty reński (zlr.) czyli
60 krajcarów, szóstka stanowiła 1/10

część złotego reńskiego).
*

VL7 TEATRZE tłok. Każdy chce zo-
’’

baczyć Anielę Aszptgierową, „je
dyną wykończoną artystkę, błyszczą­
cą jak brylant w gronie innych ak­
torów". Zapowiedziany jest rów­
nież benefis Józefy Radzyńskiej w

„Chacie wuja Toma" Dumanoira i
d‘Emery‘ogo. Rzecz znamienna, że
wielu panów me może się jeszcze
zdecydować na zdejmowanie w tea­
trze nakryć głowy’. Staje się to

powodem
’

niejednej scysji i kłótni.
*

A’ OTO dwa typowe dla Krakowa
•* *1 ogłoszenia matrymonialne:

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny 1 sekre­

tariat 745-78. dział miejski 546-34, dział

terenowy 219-48, Łączności z Czytelni­
kami 542-53 (w godz. 10—17), dział apor­
towy tel. 543-58,.
Sam. 202 B-7-2157Ó

„Wdowiec, mieszczanin, wieku lat
45, mający własny domek i gruntu
morgów dwa, a przy tym szew?,
potrzebuje się ożenić z wdową bez­
dzietną, albo też z panną, bądżby
była kucharką, praczką, przekupką
itp., co by nosiła się w krótkich
sukienkach, byle tyiko miała na

pierwszą zapomogę najmniej 150 zlr.
m(onety) k(onwencyjnej), a im wię­
cej. tyun lepiej. Życząca sobie
wrńjść w takowe stosunki niechaj
się zgłosi na ulicę Gołębią na­
przeciw Bursy Muzycznej do K. K.“

Ogłoszenie drugie:
„Chcę się ożenić!!! Potrzebuję do­

brą gospodynię z talentem i roz­
sądkiem, może mieć lat 20 do 24,
bron eta. Jestem muzykus, mam do­
chodu 50 złr. m. k . na miesiąc z

teatru i kościoła, lekcyj i innych
akcydensów. Mieszkam na Piasku
pod liczbą 79 naprzeciw klasztoru".

(jotgie)

Odpowiadamy
korespondentom

Koresp. W . Kuglaż — niestety,
wiersza nie wydrukujemy. Sprawą,
otwarcia świetlicy przy GS w Je­
leśni powinna zająć się tamtejsza
GRN!

Koresp. B, Szadziński — Zarzą­
dzenie wydane przez Inspektorat
PZU w Dąbrowie Tarnowskiej w

sprawie zbierania składek przymu­
sowego ubezpieczenia tylko łącznie
ze składkami ubezpieczenia dobro­
wolnego nie ma podstaw prawnych.
Inkasent jest obowiązany przyjmo­
wać składki przymusowego ubezpie­
czenia oddzielnie, (red.)

Apollo — godz. 15.45, 18 1 2015
„Lilioinfi".

Uciechą — godz. 16.30 1 19.30 „Przed
potopem".

Wanda — godz. 14, 16, 18 i 20.15
„Czerwona oberża".

Warszawa — godz. 16, 13 i 20 „El­
żbieta — Joanna — L.zystrala".

Sztuka — godz. 16, 18 i 29 „Nocne
spotkania”.

Młoda Gwardia — gedz. 15.30, 17.30
1 19.30 „Psotnicy".

Stal — godz. 15.45, 18 1 20.15 „Cud
zdarza się raz".

Świt — godz. 16, 18 i
ludnej ■wyspie".

Przyjaźń — godz. 15
gram d‘la dzieci. Cr.

20 „Na bez-

__ ____ _ 116—pro­
gram dla dzieci. Godz. 17, 18 i
19 20 „Mój Szczecin".

Chemik — godzina 19 „Losy ko­
biet".

Pala.c Sztuki — wystawa X-lecia
rzeźby okręgu krakowskiego ZPAP.

Dom Plastyków — wystawa zbioro­
wa. Czynna od godz. 10 do 18.

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki, środy, .czwartki, godz. 9—14 .30,
p‘ątki godz. 12—18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana). — „Zbiory archeolo­
giczne".

Oddział Muzeum Narodowego (ul.
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pi. Wolni-
ce 11) — „Sztuka w stroju ludo­
wym".

Wystawa w domu Szolayskich (pl.
Szpzepański 9).

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa (ul. św. Jana 12).

Pałac Sztuki — wystawa Okręgu
ZPAP.

SARP (ul. sw . Jana 11) — wysta­
wa szkiców architektonicznych Ta­
deusza Janowskiego. Otwarta w go­
dzinach 10—12 16—20.

0YZMY
Pogotowie Milicyjne 333-33 .

■Straż Pożarna — telefon nr 08.

Pogotowie
nrradzlciego
pomocy we

padkach i
oraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Retoryka 1, Łob­
zowska 20, Stradom 2, Konopnic­
kiej 3, pl. Boh. Getta 18, Bronc-
wice, 29 Listopada. „ .... ,

Ratunkowe — ul. Sie-
1. Telefon 09. Udziela

wszystkich nagłych wy-
nagłych zachorzeniach

DYŻUR CHIRURGICZNY
II Klinika Chirurgiczna AM (ul.

Kopernika 21).

DYŻUR POŁOŻNICZY
Oddział Ginekologiczno-Położniczy

PSK.

Środa — 25.1.1956 r.

5.00 Początek, audycji 5.05 Polskie
melodie taneczne 5.20 Gimnastyka5.30 Stan pogody i wiadomości T’^3

Muzyka rozrywkowa 5.45 KalenA^#z

We­
stan

640
wyk.
Mu-

radiowy 5.55 And. dla wsi 6.05 ‘

mówienie programu dnia 6.10
sole melodie i piosenki .6 30
pogody i dziennik poranny
Dolnośląskie pieśni i tańce w

chóru i ork. rózgi,, wrocł. 7.10
__

zyka taneczna 7.45 Organy kinowe
8.09 Stan pogody i wiadomości
8.06 Muzyka operetkowa i filmo­
wa 8.38 Utwory fortepianowe —

gra Alfred Cortot 9.00 Piosenka ty­
godnia 9.05 Koncert życzeń 12.04
Wiadomości 12.10 Przegląd prasy
12.15 Pieśni Feliksa Nowowiejskie­
go 12.35 Omówienie programu II
12.40 Aud. dla kl. III „Przyjdziemy

do Wosi" 13.00 Koncert 14.00 Wia-
d'0<moi5oi 14.05 Informacie i komuni­
kat o stanie wód 14.10 „Oto Indoehi-
ny“ — fragm. pow. F . Geoffre 14.30
Transkrypcje skrzypcowe Kreislera
— w wyk. Alfreda Cs.rn.poli 14.55
Koncert reprezentacyjnej ork. dętej
ze Slaska 15.20 Koncert solisiów
15 50 Felieton aktualny na tema.y
mjędzynar. 16.09 Słuch, dla dztoei
16.22 Muzyka rozrywkowa 16.30
Dz/ennik krakowski, kom. meteor.
16.50 Ulubione melodie 17.00 Z żv-
cia Związku Radzieckiego 17.39 W
rytmie sportowym 17.45 Krakowski
przegląd kultural.nv 18.10 Piosenka
tygodnia 18.15 Wiadomości 18.20
Duety fortepianowe — wyk. Rawcz
i Landauer 18.50 Radiowy poradnik
ier-rkoww 19.00 M"zykn i aktualności
19.25 Aud. o książce T. Łftpalewskie
gn ..W domu niewoli" 19.45 Mozart:
„Don Juan" — opera 21.30 Z kraju

i że świata 22.50 Kronika sportowa
22.10 D. c. opery 23.50 Ostatnie wia­
domości.

Zmiany w przyjmowaniu
interesantów
przez Samodzielny
Oidział Zatrudnienia
g AMODZIELNY Oddział Zatrud­

nienia w Krakowie przy ul.
Józefińskiej 14 wprowadził zmiany
w przyjmowaniu interesantów.

Dla kobiet — zarówno pracownic
umysłowych jak i fizycznych wyzna­
czone zostały poniedziałki, środy i

piątki. Mężczyźni natomiast (pra­
cownicy umysłowi oraz fizyczni tak
posiadający kwalifikacje zawodowe
jak i niewykwalifikowani) powinni
zgłaszać się w S OZ — we wtorki,
czwartki i soboty.



SPORTOIMB

150 meczy międzynarodowych
rozegrają w h. r. piłkarze

reprezentacji Polski i drużyn klubowych
Spotkanie z Finlandią w Krakowie
dopiero 4 listopada

TMPONUJĄCĄ liczbę około 150 spotkań międzynarodowych obejmuje
kalendarzyk imprez piłkarzy na rok 1956. Zainaugurują je wyjazdy dru­

żyn CWKS Warszawa na Węgry i krakowskiej Garbarni do

stępnie... ,

W pucharze Davisa
gramy

z Austrią
W PONIEDZIAŁEK odbyło się W

Melbourne losowanie doroczne

go turnieju tenisowego o puchar
Davisa w strefie europejskiej. Dru­
żyna polska, która po kilkuletniej
przerwie zgłoszona została do tur­
nieju, wylosowała w I rundzie
Austrię, a zwycięzca tego meczu

będzie grał w II rundzie z Wiocha­
mi. Pierwsza runda pucharu ma bjć
rozegrana 1 maja, druga — do 15

maja.
*

P O kilkuletniej przerwie nasi t>-
* nisiści wystartują w tym roku

do rozgrywek o Puchar Dauisa.

Dotychczasowy nasz bilans powo­
jennych spotkań w tych rozgryw­
kach jest następujący: W r. 1947 u.

pierwszej rundzie z Anglią w War-
szawie porażka 2:3. W roku 1950 w

pierwszej rundzie zwycięstwo •nad
Izraelem 5:0, w drugiej nad Irlan­
dią 3:2 (oba mecze w Warszawie)
i w ćwierćfinale porażka ze Szwe­
cją 0:5. W roku 1951 walczyliśmy
ze Szwajcarią, zwyciężając 4:1, by
z kolei przegrać w Mediolanie z

doskonałym zespołem Italii 0:5.

Tegoroczny nasz przeciwnik —

Austria, z którą zmierzymy się w

Warszawie w pierwszych dniach ma

ja reprezentuje średnio-europejsk.
poziom gry i wydoje się, że przy
dobrym przygotowaniu nasz-ch za­
wodników możemy się pokusić o

zwycięstwo, tym- bardziej, że wal­
czyć będziemy na naszym terenie

W razie wygranej czekałaby nas

dalsza walka w drugiej rundzie z

doskonałymi tenisistami włoskimi :

to również na naszych kortach. O

zwycięstwie nad drużyną Gardt-

niego i Merlo trudno nam jesz­
cze marzyć, ale zobaczymy teni­
sistów wysokiej klasy światowej, z

którymi walka na korcie przyniesie
z pewnością naszym zawodnikom
w korzyści. (s'g)

Błyskawiczny
turniej trampkarzy
tu hali ZS Gwardia
7 RZESZENIE sportowe Gwardia

w Krakowie organizuje błyska­
wiczny turniej trampkarzy, który
przeprowadzony zostanie w hali przy
ul. Reymonta.

W turnieju mogą wziąć udział dru
żyńy składające się z 4 zawodni­
ków. Spotkania trwać będą 2 razy
po 10 minut. W wypadku remisu
drużyny oddają na bramkę po 4
strzały. Jeżeli i cne me przyniosą
rozstrzygnięcia przeprowadzone zo­
stanie główkowanie. Która z drużyn
będzie lepiej główkowała ta wy­
grywa.

Zgłoszenia do turnieju przyjmuje
sekretariat ZS Gwardia, Kraków, ul.
Retoryka 1 do dnia 31 stycznia br.

. 1•;

Nasi lekkoatleci

zostali zaproszeni
na zawody
do Berlina zach.

DO sekcji lekkoatletycznej GKKF
napływają zaproszenia dla na­

szych czołowych zawodników do u-

aziału w międzynarodowych impre­
zach. Federacja lekkoatletyczna NRF
zaprosiła ńa wielkie zawody, które
30 czerwca br. odbędą się na stadio­
nie olimpijskim w Berlinie zachod­
nim. lekkoatletów: Figwer, Kusion,
Majkę, Lerczakównę, Wagnerową,
Gawelównę, Sidlę, Chromika i Ste­
fana Lewandowskiego.

Ponadto wpłynęły zaproszenia na

zawody w Rzymie w dniu 18 kwiet­
nia i Edynburgu w dniu 18 sierpnia.

ZDOBYWAMY

SPO

Chin, a na-

tej sprawie
prezydium

Ale oddajmy glos w

wiceprzewodniczącemu
sekcji piłki nożnej GKKF — Leszko­
wi Rylskiemu.

— W pierwszym rzędzie — mówi*

wiceprzewodniczący Rylski — tro­
chę niewesoła wiadomość dla Kra­
kowa, gdyż międzypaństwowy mecz

z Finlandią, który miał być roze­
grany 39 maja br. na .boisku Wisły,
przesunięty został na 4 listopada
br* W końcu ubiegłego roku część
prasy oj ublikowała planowany
przez nas terminarzyk imprez mię­
dzynarodowych na rok 1956. Ponie­
waż i w terminach i projektowa­
nych spotkaniach zaszły pewne
zmiany, pódam go już po korekcie

jeszcze raz.

Międzypaństwowe spotkania za­
inaugurujemy 30 maj’a meczem z

Norwegią w Oslo. Następnie 15 lip­
ca czeka nas mecz z Węgrami w

Warszawie. Tydzień później spot­
kamy się z NRD we Wrocławiu, 26
sierpnia czeka nas mecz z Bułga­
rią w Chorzowie, 30 września re­
wanżowe spotkanie z Norwegią w

Warszawie i wreszcie 4 listopada z

Finlandią w Krakowie.

Nie dojdzie do skutku w bieżą­
cym roku projektowany mecz Pol­
ska — Belgia, natomiast na 21 paź­
dziernika planujemy spotkanie dru­
gich reprezentacji Polski i Francji.
Nasza diuga reprezentacja grać bę­
dzie ponad‘0 z Węgrami, NRD i Buł
garią. Wszystkie te spotkania ro­
zegrane będą ha obcym terenie.

Reprezentację młodzieżową czeka­
ją mecze z Węgrami i NRD oraz

ewentualnie udział w turnieju w

NRF, a juniorzy oprócz udziału w

turnieju FIFA w Budapeszcie (3—15
kwietnia br.) rozegrają międzypań­
stwowe spoi kania z Rumunią (1 li­
piec w Zabrzu), Węgrami (15 lipca
w Lodzi), NRD (22 lipca w Gdań­
sku), Czechosłowacją (15 sierpień w

Ostrawie) i .Bułgarią (20 września
w Szczecinie). •

— Jak zapowiadają się między­
narodowe spotkania drużyn klubo­
wych?

— Objęte nimi zostaną wszystkie
drużyny pierwszej ligi i czołowe
zespoły drugoligowe. Sprowadzone

■zostaną do Polski ligowe zespoły
klubowe z Francji, NRF, Belgii,
Norwegii, Jugosławii, ZSRR, Wę­
gier, Austrii, Egiptu, Chin, Bułga­
rii, Czechosłowacji, Rumunii i
Szwecji, a nasze drużyny z kolei
odwiedzą te kraje. Już w końcu
marca i w początku kwietnia gościć
będziemy na naszych boiskach kil­
ka zespołów zagranicznych, między
innymi nustrża Szwecji — Djur-
garden (Sztokholm). Oczywiście i
Kraków zobaczy w tym terminie
mecz międzynarodowy, ale w tej
chwili triąjno powiedzieć, która z

drużyn gościć będzie w naszym
mieście.

Wiadomości z myszką

Turnieje konne w Chrzanowie
przed... czterystu laty

\k/YSClGI konne są niewąlpli-
“

twe emocjonującym sportem.
Mieszkańcy Krakowa me mają, nie­
stety, okazji ich oglądać, gdyż n.e

mamy do tej pory stadionu, na

którym można by ‘organizować ta­
kie zawody.

. A tymczasem już przed czte­
rystu z górą laty obywatele miasta
Chrzanowa byli świadkami pierw­
szej w historii gonitwy konnej bę­
dącej dla życia tego miasteczka nie

byle jakim wydarzeniem. Turnieje
konne aczkolwiek w owych cza­
sach nie miały nic wspólnego ze

sportem w dzisiejszym znaczeniu i

należały do imprez obyczajowych
cieszyły się dużym zainteresowa­
niem.

Słabe wyniki

łyżwiarek
w Leningradzie
NIENADZWYCZAJN1E powiodło

się szybkim naszym łyżwiar­
zom na zawodach w Leningra­
dzie — opowiada inspektor Widel-
ska z GKKF. Zarowno Skrzetuska
jak i . Doroszyiiska rozchorow ały
się i me wzięły udziału w nich.

Baudoin wypadła słabo, a jedynie
możliwe wyniki osiągnęła Majcher-
Pilejczyk, która w wieloboju (skła­
dającym się z 500 m, 1009 m, 1599
m i 3000 m) zajęła 13 miejsce za

dwunastoma zawodniczkami radziec-
k-mi, bijąc łyżwiarki CSR i Wę­
gier.

— Kiedy rozpocznie się tegorocz­
ny sezon?

— Zainaugurowany on zostanie U
marca rozgrywkami o Puchar Pol­
ski, Tydzień później wystartują oby
dwie ligi. Ćwierćfinały rozgrywek
o Puchar Polski odbędą się 24 ma­
ja, półfinały — 13 czerwca, a finał
24 czerwca. Tegoroczny sezon na

boiskach krajowych zakończymy 25
listopada rozgrywkami o Puchar
Polski na rok 1956/57.

— Czy są przewidziane -jakieś
zmiany w regulaminie?

Zlikwidowana zostanie liga re­
zerw. Rezerwy drużyn pierwszoli­
gowych uczestniczyć będą w mi­
strzostwach klasy „A" swoich okrę­
gów z prawem awansu do lig wo­
jewódzkich.

— Jakie sekcja piłki nożnej
GKKF podjęła środki w celu zwal­
czania kaperownictwa?

— Wypowiedzieliśmy tej pladze
naszego pilkarstwa zdecydowaną
walkę i trzeba obecnie naprawdę
bardzo ważkich powodów, by sek­
cja piłki nożnej GKKF wyraziła
<— ~Z~ '

__

nika barw klubowych, (z)

------ I w pici W^ŁJ’111 U>IUU II11”
swą zgodę na zmianę przez zawód- strzostw o godz. 16. Zawody trwać
nika harw (z)-----------I będą, do 29 bm.

Andrzej Markowski donosi z Cortiny.

wszystkich trasach
i torach Olimpiady

panuje już ożywiony ruch
W SALI „Miramonti-Majestic Hotel" przystrojonej flagami naro-

’ * dów. uczestniczących w Igrzyskach Olimpijskich nastąpiło w po­
niedziałek uroczyste otwarcie 51 sesji Międzynarodowego Komitetu

Olimpijskiego. Okolicznościowe przemówienia', przeplatane muzyką w

wygłosili: przewodniczący komite;
Igrzysk Olimpijskich Paolo Thaon

Avery Brundage i przedstawiciel

wykonaniu kwartetu smyczkowego
tu organizacyjnego VII Zimowych
de Ravel, przewodniczący MKOL
rządu włoskiego.

Pierwsza runda
trójmeczu
szachistóuj
Vt7 PIERWSZEJ rundzie trójmeczu
•

’

szachowego Węgry — CSR — Pol­
ska uzyskano następujące wyniki:

■pachman wygrał z Gromkiem, Dwo-

rzyński zremisował z Sajtarem 1 Al-
ster z Platerem. Sefc pokonał Pytlaków
skiego. Pozostałe partie odłożono.

W drugim meczu Wągry — Polska B
padly następujące wyniki: Szilagyi po­
kona? Gniotą, Gracs wygrał z Ziemiń-
skim. Kluger przegrał z Szapiro przez
przekroczenie czasu. Bratoszewski u-

znat się za pokonanego z Gerebenem.
Bilek zremisował z Litmanowiczem. Po
zostałe partie odłożono.

(KOR)

Szczegóły tych atrakcyjnych za­
wodów odnajdujemy w zapiskach
miejskich Chrzanowa pod datą 1 '54
roku. Otóż pewien mieszczanin naz­
wiskiem Grzegorz Gris przyszedł do
urzędu miejskiego z Józejem Gęrui-
hiem i poprosił o sporządzenie na­
stępującego protokołu.

„Wzywam clę oh-nie Józefie, abyś
się ze mną gonił, jeśliś jest dobry
ojcowie, a to o sumę dwa achtle

piwa, kopę arenków, 5 caprów, 2

podkowy, 5 ćwierci owsa i ćwierć
chleba za grosze. A kto da cżte-jj
o.cbtle piwa i dwie ćwierci owsa to

go wzywam' pa przyśzłą medzie-
l?“- '

_

■
Na takie oficjalne wezwanie u-

rząd miejski był zobowiązany o-

glosić całemu miastu miejsce i czas

konnej gonitwy. „Zawodnicy"- sa­
mi urządzali plac wyścigowy na

pastwisku miejskim. Kio n:e muł
własnych koni .mógł je wypożyczyć
za złożeniem kaucji i poręczeniem
najpoważniejszych obywateli. Naj­
lepsze konie były w pobliskiej By­
czynie.

W zawodach brali udział nie tyl­
ko mieszczanie chrzanowscy, ale

parobcy z okolicznych wsi. Zap:ski
podają, że osiągnięcie mety przez

■zawodników ogłaszały 22 sygnały
dzwonu zegarowego. Chociaż w

aktach miejskich n.e czytamy dal­
szych szczegółów o przebiegu tego
turnieju, to jednak z tej lakonicz­
nej notatki wynika, ze. tego rodza­

ju gonitwy konne stanowiły wielką
uroczystość i uciechę dla miesz­
kańców Chrzanowa. (aż>

Je

Drzazgi
z zimowej bieżni

BASIA l ZBYSZEK. Przemiła pa
ra narzeczonych Basia Ler-

czakówna i Zbyszek Janiszewski
była przedmiotem wielu plotek w

czasie, lekkoatletycznych mistrzostw
Polski rozgrywanych w hali.na Bie­
lanach. Był to jednak ten dob-y
gatunek plotek. Wszystkie przyjem­
ne. luż jako narzeczony Zbyszek
ma dobry wpływ na Basię, która

pilnie trenuje w -Krakowie pod jego
okiem. Wynik: rekord Polski A co

to dopiero będzie gdy już zostanie
panią Jamszewską?

KRZESINSKA-FAKIR. przesiń-
ska zabawiała się z powodze­

niem w fakira. Lekarz, który ją
zbadał, stwierdził, że Krzesińska
przez kilka dni, nosiła w pięcie
kawałek szkła Po wyjęciu zawod­
niczka z powodzeniem kończyła kon

karencję.
ki ODA KOBIECA. Wśród lekko-

atletek panuje moda na długe
włosy. Lerczakównie odrosła już „si-
monka", a Krzesińskiej warkocz,
który nie ma jeszcze swej imponu­
jącej długości. (S)

Ogólnopolskie
zawody ciężarowców
Q 7 STYCZNIA rozpoczną się

• Rraknwip w hali jcnnrtnwpi 1
47 STYCZNIA rozpoczną się w
"‘ Krakowie w hali sportowej przy

ul. Zwierzynieckiej ogólnopolskie mi­
strzostwa ZS Start. Udział
dach wezmą ciężarowcy z

kręgów. Z Krakowa m. in.
będzie były rekordzista
Trutkowski.

Początek w pierwszym

w zawo-

ośmiu o—
startować
Polski —

dniu mi-

Przewodniczący MKOL Brundage
podkreślił wzrastającą I

Igrzysk. Stają się one wielkim świa­
towym festiwalem młodzieży i należy
życzyć sobie, by panujące na nich
między sportowcami wszystkich kra­
jów nastroje koleżeństwa I zrozumie
nia przeniosły się na stosunki między
politykami.
T-J OTEL „Miramonti-Majestic" jest
“miejscem pobytu wszystkich człon

ków MKOL. Jest to najbardziej lu­
ksusowy pensjonat w Cortinie, gdzie
dzienny koszt wynajęcia apartamentu
równa się połowie miesięcznego za­
robku przeciętnego pracownika hote­
lowego.

Na pocieszenie zamieszkujących tu

taj członków MKOL mają oni co-dzien
nie i za darmo wspaniały widok na

Cortinę i otaczające ją strome wier­
chy Dolomitów, a szczególnie groźny
szczyt Tofany.
M A wszystkich miejscach zawodów
1 ’

panował dzisiaj ożywiony ruch —

zawodnicy przeprowadzali treningi,
względnie rozpoznania tras. Wszyst­
kie wyciągi narciarskie, kolejki lino­
we i autobusy są bezpłatne dla uczest
ników Igrzysk.
T1 RAŚA zjazdowa dostarcza jak do-

tąd najwięcej pacjentów do szpi­
tala. Jest co prawda bardzo porząd­
nie ogrodzona siatką drucianą, chro­
ni to ją od wtargnięcia widzów, nie
stanowi jednak zabezpieczenia przed
wpadnięciem zawodników na drzewa
i dlatego zwrócono się do kierownic­
twa zawodów o obłożenie drzew w

najbardziej niebezpiecznych miej­
scach matami ze słomy. Dużo wypad­
ków powodują wystające gdzienie­
gdzie, szczególnie pod koniec trasy,
głazy, i korzenie.

Na skoczni zwraca uwagę elektrycz
na winda oszczędzająca zawodnikom
trudu wchodzenia na rozbieg. Świa­
tła zielone i czerwone, zupełnie ta­
kie same jakie marpy w Warszawie
na skrzyżowaniach ulic, wskazują na

to, czy skocznia jest zamknięta czy
wolna.

\A7 RACALEM dzisiaj, z trasy sla-
’ * łomu gigantu nartostradą tury­

styczną. Trzeba przyznać, że bardzo
porządnie utrzymana. Specjalne zna-

Potężny park sa­
mochodowy jest
Już przygotowany
do obsługi Igrzysk
Olimpijskich

Fot. —

Nudny etap
Tanta-lsmalla
skończył się zuiycięstirem

Retviga przed Wiśniewskim
własny.ISMAIIA. tel.

Y I ETAP kolarskiego Wyścigu Do okolą Egiptu rozegrany na 140 km
* trasie Tanta — Ismaiła nie przyniósł ani ciekawej walki, ani

też zmian w klasyfikacji zarówno indywidualnej jak i zespołowej.
31 kolarzy, którzy międ-zy sobą ro zegrałi finisz sklasyfikowano w jed­
nakowym czasie. Tak więc etap był bez historii. A początkowo przecież
zapowiadało się na bardzo ciekawą walkę.

Narciarskie
mistrzostwa
woj. krakowskiego
1X7 DNIACH 27—29 bm. odbędą się
’” narciarskie mistrzostwa woje­

wództwa krakowskiego w konkuren­
cjach klasycznych. W pierwszym dniu

przeprowadzone zostaną biegi sztafe­
towe, a w drugim biegi płaskie. Tra­
sy prowadzić będą z Rabki — Słone
w kierunku Turbacza.

Ze względu na złe warunki śnie­
gowe konkurs skoków rozegrany zo­
stanie w Zakopanem w niedzielę 28

bm. Również w Zakopanem odbędą

się mistrzostwa w konkurencjach
zjazdowych.

ki, napisy zalecają zwolnienie tempa
w niebezpiecznych miejscach. W nie
których miejscach nad urwiskami nar

tostrada chroniona jest drewnianym
płotem, a strażnik ze specjalnej bud
ki, w której zainstalowany jest tele­
fon, w każdej chwili gotowy jest do
spieszenia z pomocą. By nie zabłą­
dzić, od czasu do czasu ustawiono
znaki z numerem nartostrady- Mniej
przyjemną osobliwością jest to, że
obok numeru trasy figuruje na nich
również nazwa „Cinzano". Szkoda tyl
ko, że na tych nartostradach nie wi­
dać większego ruchu. Sport narciar­
ski.w tych miejscach nie może nale­
żeć do masowych, skoro na najdalszą
stację kolejki linowej trzeba płacić
prawie 1099 lirów. Całe szczęście, że
my jeździmy za darmo.

*

V\7 PONIEDZIAŁEK na forze bobsle-
’’

jowym w Cortinie rozegrano eli­
minacje przedolimpijskie w dwójkach w

celu wyłonienia 20 osad, które dopusz­
czone będą do Igrzysk. Z 25 osad wye­
liminowano po jednej osadzie: Polski,
Rumunii, Belgii, Norwegii 1 Lichtenstei
nu. Do zawodów olimpijskich zakwa­
lifikowały się po dwie osady: Szwecji,
Niemiec, Szwajcarii, Włoch, Anglii,
USA, Austrii i Francji oraz po Jednej
osadzie: Polski, Rumunii, Hiszpanii
Norwegii.

i

Finały ogólnopolskiego
turnieju szachowego
prac. »Łączności«
3-5.II we Wrocławiu
7 ARZĄD Główny Związku Zawo-

ti-owego Pracowników „Łączno­
ści" zorganizował ostatnio ogólno­
krajowe zawody szachowe. W pierw
szej fazie odbyły się spotkania
na szczeblu wojewódzkim i dzie­
siątka najlepszych szachistów po­
szczególnych województw rozgrywa
obecnie gry półfinałowe w Krako­
wie, Bydgoszczy, Poznaniu i Wro­
cławiu.

Grupa krakowska, w której udział

wzięli obok gospodarzy szachiści

Łodzi, Opola i Rzeszowa zakończyła
w ub. niedzielę spotkania półfi­
nałowe.

Finał turnieju rozegrany zcstame

w dniach 3—5 lutego w’e Wrocła­
wiu.

Już na 5 km wyrwali do przodu
Bułgar Gieorgiew i Duńczyk Ket-
vig. Stosowali on, szybkie energicz­
ne zmiany zdobywając w ten spo­
sób 4 minuty przewagi nad grupą
zasadniczą. Właśnie w tej chwili,
kiedy pozostali kolarze szykowali
się do kontrataku, zobaczyliśmy
jednego z uciekinierów Gieorgiewa
jak zjeżdżał na bok szosy, by zmie
nić pękniętą dętkę. To przesądziło
o losach ucieczki. Retvig nie zde­
cydował na kontynuowanie samot­
nej jazdy i pozwolił dojść do siebie
ponad 39-csobowej grupie.

Jedyne urozmaicenie to defekty.
A te sypały się w poniedziałek nie­
zwykle obficie. Pecha miel. m . in.
Grabowski i Bugalski. Podczas gdy
Rugalskiemu udało się dojść do gru­
py, to Elek Grabowski musiał ska­
pitulować i przyszedł na metę na

bardzo dalekim, jak na mego, 37
miejscu.

A ulicach Ismaill rozegrał się
1 ’ mało tym razem ciekawy finisz.

Grupa 31 kolarzy prawie równocześ­
nie przejechała białą linię mety i
dlatego też została sklasyfikowana
w identycznym czasie. Jedynie
trzech kolarzy Retv;g (Dania), Wiś­
niewski (Polska), Malitz (NRD) wy­
sunęło się nieco przed pozostałych
konkurentów i dlatego też zostali
oni sklasyfikowani na trzeer pierw­
szych miejscach podczas gdy pozo­
stali zawodnicy pierwszej grupy za­
jęli wspólnie miejsca od 4 do 31.

W. Wojtecki

■I nlluiU II.w1VŁwUll■

W DOROCZNYM „turnieju asów",
’ ł w tenisie stołowym zwyciężył

Rusiński (Sparta Warszawa) przed
A.rbachem (Sparta Wrocław) i Kry­
gierem (Sparta Łódź). Wszyscy wy­
mienieni uzyskali po 10 zwycięstw,
a o kolejności zadecydował stosunek
setów. Na czwartym miejscu uplaso­
wał się zawodnik Cracovii — Do­
bosz-

W konkurencji kobiet zwyciężyła
Sżmidtówna (Stal Radom) przed
Ratzko (AZS Kraków) i Skurat-owicz
(Kolejarz Gdańsk). Organizacja za­
wodów sprawowana przez koło spor­
towe ZS Budowlani w Nowej Hucie
— bardzo sprawna.

Nowohuckie koła

»Budowlanych«

połączyły się w jedno
Terenowe Koło Sportowe

EJMIKIEM sportowym „Budow-°

lanych" Noty ej Huty można by
nazwać zorganizowane przed paru
dniami wielkie zebranie sprawozdaw
czo-wyborcze, które skupiło aktyw
i delegatów wszystkich kół nowo­
huckich „Budowlanych".

Dwadzieścia dwa kola sportowe
„Budowlanych" z Nowej Huty: mia­
sta i kombinatu, działające przy
różnych przedsiębiorstwach i zakła­
dach pracy, postanowiły połączyć
się w jedno wielkie Terenowe Kolo
Sportowe „Budowlani — Nowa Hu­
ta", mające na celu stworzenie trwa

łych i lepszych, niż poprzednio pod­
walin organizacyjnych pod rozwi­
jający się coraz pomyślniej na tym
terenie sport wyczynowy i maśj-

stycznia br. przestała
Oddziałowa ZS „Bu-

N. Hucie, stanowiąca

terenie sport
wy.

W'dniu 18
istnieć Rada
dowlani" w

zwierzchnią władzę nad wszystkimi
kolami przyzakładowymi... Nowo­
powstałe Terenowe Kolo Sportowe
rozpoczęło swój żywot pod pomyśl­
nymi — jak wskazywały wyniki na­
rady — auspicjami.

TKS „Budowlani — Nowa Huta"
zrzesza obecnie 2.790 czynnych spor­
towców, kilka dobrze pracujących
sekcji wyczynowych m. in. piłki
nożnej, koszykówki, piłki ręcznej,
tenisa stołowego, boksu, motorową i
szachową:

Zdobycie 1.125 odznak SPO (110
proc, planu), wykonanie limitów
klasyfikacji sportowych w 198 proc.,
zorganizowanie 57 imprez wyjazdo­
wych w ramach sportowej akcji
„miasto — wsi" (m. in. uczestni­
czące w tej akcji kolo przy Zjedn.
Robót Zmechanizowanych^ budowa­
ło dla LZS Rożnowa k. Wieliczki,
stadion sportowy, a koło przy Zjed­
noczeniu Inst. Sanit. zelektryfiko­
wało budynki gospodarcze w PGR
Jakubowice) — to tylko kilka liczD,
ilustrujących szeroką działalność no­
wohuckich „Budowlanych" w 1955
reku.

W
towej
krok
sportową odznacza się zwłaszcza dru­
żyna koszykarzy „Budowlani No­
wa Huta", stałą pracę wychowaw­
czą prowadzą sekcje piłki nożnej
i boksu, coraz większą uwagę kie­
rując na pracę z młodzieżą — ju*
nioranii.

Mamy nadzieję, że wkrótce usły*
szymy o nowych sukcesach nowo­
huckich „Budowlanych".

Przewodniczącym TKS „Budowla­
ni — Nowa Huta" zestal mgr Jan
Gorczyca, wiceprzewodniczącym d?
spraw administracyjnych mgr Z®
Oleksiewicz, wiceprzewodniczącym
sportowym Jan Konstanta, wiceprze­
wodniczącym spoi. wych. S. Palczew*
ski i sekretarzem Jan Kuśmlet*-

dziedzinie wychowawc zo-spor-
csiągnięto bardzo poważny'

naprzód. Wysoką moralnością


